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PISMO LUDOWE 3 DLA POLONII W AMERYCE. 


Ar. 47. 


EXKURSYA! 


—— Exkursya na farmy do 


Chicago, Illinois, Czwartek 2 


PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
Lowo zbudowane w roku 1881, 


a ? Wygody pasażerów między-pokładowych ych 
s parowców nie mogą Lyc przewyźszone, 
. Nie zatrzymują sięani w Anglii, sni we krancyi 
i posiadają wszystkie ostatnie ulepszenia. 


w każdą sobotę wieczorem. 


Nie stracicie na tem więcej czasu prócz niedzieli. 
wycieczkę prsysporzycie zdrowia — doznacie przyjemności, 
który zakupi tutaj zabezpieczy się w DOBROBYT i 


PRZYSZŁOŚĆ. 


Kto napisze do mnie po kartkę, ten może zaoszczędzić subie ćwierć 
kosztów podróży, albowiem pokazawszy tę kartkę agentowi kolei — ka” 
żdy dostanie TYKIET EXKURSYJNY z CHICAGO do GREEN BAY. 
Nikt nie może dostać taniego tykietu zanim nie odbierze odemnie takiej 
Tykiet Exkursyjny jest dobry tylko pomiędzy Chicago, 


kartki. 
wauke i Green Bay. 
dzaje mianowicie tego roku wyborne. 


Jest jeszcze fu gruntu do nabycia dla wielu familii. 
brze się mających Polaków już się okupiło tutaj i unoszą się nad dobro- 


cią gruntu, klimatu i wody. 
Po fąrmy i tykiety piszcie do 


J. J. HO 


119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 
OSZCZĘDZAJCIE PIENIĘDZY, 


—— kupując — 


WASA PIWOLY, PRAKTOM, „BUDGIES“, SANE i SZÓRY 


w skiadzie powozów 


Geo. L. Bradley 


350 & 352 Wabash Ave., 


Potrzeba 50 Polskich górników 


w kopalni węgla. 


amana ES FRASA i 
DWA oroe, E ae est położoną w Min 
katolicki i około 100 olskich górnikó 


ropy a iunych zawichrzeń. Bliższych szczegółów 


Miner T, Ames, 


młańcicio| kopalni, 123 LA SALLE STREET, — CHICAGO, 
© = CE g yos s — == ~ z 


M. A. La Buy, 


POLSKI SĘDZIA POKOJU, 


Zajmvję się procesami, warrantami i wszy stkiemi sprawami prawniczemi 
w całem mieście i Cook powiecie. Wyrabiam hipoteki (mo"tgages), „deeds,“ 


i prawne dokumenta i potwierdzum takowe, 


Moje bióro sądowe jest otwartem od ósmej godziny przed południem až 


do czwartej po południu pod No. 
186 W. Madison, 


12 May 88.) 


Księgarnia polaka W. Dyviewi 


ma na składzie następujące dziełko 


Farmy w Hofa Park i Pułaski są piękne, a uro» 


Chicago. 


PEŁEN CZAS przez 10 regał w roku a 4 CZA3U przez s 
Eco woki odległej tylko o 100 mil o 
w pracuje w tamtejszej s 


róg Halsted Str., 
(w biórze dawniejszego sędziego p. Fisher), 
Wieczorami w mojem mieszkaniu 559 NOBLE STR. 


Chas. Kozminski 


albo 
d 
Przez podobną > $22;00 z 
— a każdy Hamburga 
POMYŚLNĄ BILETY 


na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 


Ch. Kozminski & Co., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO0., 


Jeneralni Agenci, 
31 © 33 Broadway, 


Dla Polaków 
W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE, 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 


Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburę, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS ILLS. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
i BREMEN do NEW YORK 


i napowrót. 
Weksie, wypiaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWE, 
Pelnomocnictwa wystawia prawne 


1 ściąga spadkobier stwa. 


H. CLAUSSENIUN i CO., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


FIRST 


NATIONAL BANK 
of CHICAGO, 


Mil-- 


Setki do- 


New Fork, 


F, 


(Febr. 28 88.) 


za aa & Co. . PIERWSZY s 
z urga, fogyi: É 
168 Washington Street, Chicago. NARODOWY BANK 
e Europejska W CHICAGO. 
Nowyj wymiana pieniędzy Narożnik Monroe i Dearborn ul 
z handel wekslów, KAPITAŁ $3,000,000, 
. Š Zachodnia Genera! tura. E 
i P ołnyj samouczytel Hambargskiej li linii parowców WEKSLE 
Karty okrętowe a I UI 
żywawe anglij skawo słoWA | sm i napowrótz Europy gawes» tanio faxo ko też na wszystkie kursujące "pieniądze 
Weksle LISTY ZASTAWNE 


Rukowodstwo 


dja użytku podróżnych w ws "(chodów części świata. 


na peeti główne poczt aP szybko me anie spadkobierst 
rzetelnie pocztowe pienieb iene wypłaty we wa T aT | oalaności © Polski. Nia o ZJ r san? 
i stkie strony świata. gazystkich ouropejskich ere za bardzo umiar. 
nauczitsia bez postoronnoj pomoszczi pełmomocnietwa ZE Zarząd. 
+ . + . z konsularnem i notaryalnem e rm 
choraszo czitat, pisat i goworit po orad. bolagany RA majątki 1 SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGI" 
az Sostawił E. Furman. Płacimy R. SIMONDS S M. KINGIAN 
KAsSYER. PODEASYER, 


Eu aeu N ada a 1.150. 


P AMIETNA 


Noc Listopada 


— CZYLI — 


DZIEJE WOJNY NARODOWEJ 


z r. 1830 i 31go 


WNUKOM OPOWIEDZIANE PRZEZ 


ŻOŁNIERZA CZWARTAKA. 


(Ciąg dalszy.) 


Zabrakło przecież Polaków, i nie można 
już wypełnić linii, gdy cały korpus moskie: 
wski występuje na nowo do walki. Wypadło 
Polakom ścieśnić szyki i dla tego cofnąć się, 
zostawiając Ulszynkę. 

To cofanie się bierze Dybicz za ucieczkę; 

wysyła więc trzy dywizye jazdy: kirasyerów, 
ułanów i huzarów, na złamanie garstki Po- 
laków. 

Jazda Polaków przełamała, bo nie poz- 
nano Z początku kirasyerów, a ci z koni spa- 
dać nie chcieli, mimo strzałów celnych. Część 
brygady Szembeka po lodzie ucieka aż ku 
Saskiej Kępie. W tej chwili konsul pruski 
wyprawia z Warszawy gońca do Berlina, że 
Warszawa zdobyta! Ta wiadomość rozleci 
się po całym świecie. Aż tu rakietnicy pol- 
scy rzucą na Moskwę swe ognie. "Ta się ła- 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze, 


R. J. Street, as. Kasyera. 


mie; -oieajć Skrzyneckiego i Szembeka na- 
biera ducha. Jazda napadnięta, jużto przez 
piechotę, która z koni zesadza kirasy, jużto 
przez polską jazdę pod Skarżyńskim, sromo- 
tnie ucieka. Czoło tej kolumny stanowił 
„niezwyciężony* pułk kirasyerów księcia Al. 
berta pruskiego. Ten zniesiony do szczętu, 
bo ledwie trzynastu z niego. uciekło, by za- 
świadczyć, że pułku już nie ma. Już Polacy 
zwyciężali — ale wodza nie było. — Do pó- 
Źnej nocy grały armaty. Chwała bitwy za- 
wsze pozostała przy Polakach, bo ci walezyli 
przeciw podwójnej sile żołnierza, potrójnej 
zaś sile dział. Przed północą wojsko polskie 
wróciło do Warszawy, gdyż Radziwiłł bał 
się o most, który mógł uledz lodowi. Dwa 
tysiące żołnierza i 35 dział zostało na Pradze, 
aby bronić przystępu do stolicy. ` 

Ten dzień pamiętny, 25ty Lutego, był 
przedmiotem wielu pieśni narodowych, a Wiel- 
kopolanin Stefan Garczyński tak go w wie- 
kopomnym swym poemacie opisał: 

Któż się zląkł twych żołnierzy okutych w żelazo 
Twych wodzów, prochów, siły paszcz ulanych z śpiżu? 
„Zgniotę, zniszczę zuchwalców, i za jedną razą 
„Ujmę świat -— drżyj Londynie, drżyj podły Paryżu! 
„Naród cały mym nogom zwycięzkim podścielę, 
„Rzucą się wszystkie ludy pod cesarskie stopy, 

„A ja z tronu mojego jak Pan Bóg w kościele, 
„Mieczem prawa napiszę ludom Enropy!* 

Rzekł — rozkazał, —x zimową zamiecią i śniegiem, 
Na skrzydłach wiatrów trąba zawrzała chrapliwa, 

Po wszystkich czterech stronach świata się odzywa, ` 
Ze wszystkich czterech części lud jarzmi szeregiem. 
Jak kiedy morskie wały księżyc pan z daleka 
Podszczuje gniewnem w chmurach zakrwawionem okiem, 
Morze piersi wydyma, łeb podnosi szczeka, 

I ziemi całej gardłem zagraża szerokiem: 

Tak na rozkazy cara, zastępem bojowym 

Pułk leje się za pułkiem w polu pod Grochowem. 
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Ezspress, lub w liście 
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„Gazety Polskiej” wykomułą asi 


zakres drukarski, po najtańsześ panie konują 


POL: KA 


każdego tygodnia. 


Prenumerata w 
"nosi 
z Stanach Zjednoczony ch i Taea EI 


W Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Poludniowej . z 
= łam dod . 
Cena inserató 
w dl wynosi: 

Od wiersza EN poaa na raz pah Polaków 
Od cala Ą S 
Rocznie od cala , Bei PE. 

Dia obcych cena podwojona $o. 

jeden 50 UB WANIA. krewnych lub znajomych nie SĘ caiu druk: 

POSZUKIWANIA z gm i oł 


przód płatnych, bezpłatnie, = 


zez P. O. Money Order, 


Acz, wyci wci l 


sig wszelkie roboty, wchodzące " 


24” Listopada, 1887 roku. 


EN TERED AT THE POST-OFFI CE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MAT TEE. 


PREMIE 


—— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ." 


Mając na składzie kilka ty” 
sięcy egzemplarzy pierwszego 
rocznika Tygodnika Powie- 
ściowo-Nauk., postanowiłem 
rocznik ten wydać na pre- 
mią wszystkim tym, którzy 
opłacą Gazetę Polską do 1 
stycznia 1889 roku i dołączą 
85 centów za oprawę tegoż 
Tygodnika (nie oprawnych 
egz. pierwszego rocznika nie 
wyseła się). Innych roezni- 
ków Tygodnika nie wydaje 
się na premie. Kto opłaci 
Gazetę Polską do 1 stycznia, 
1889 r. a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierze sobie 
za 50 centów jako premią 
własnego nakładu książek i 
obrazów, których spis jest 
podawany na trzeciej stron- 
nicy (Gaz. Polskiej. Książek 
sprowadzanych z Europy nie 
daje się na premią. 

“Gazete Polszą* zapisać 
sobie można każdego czasu, 


——e—— 


Telegramy Zagraniczne 


Wielkie Księztwo Poznasskie. 


Poznań, 16 listop: W Poznaniu 
odbył się wiec polski, na którym 
3U00 Polaków protestowało przeciw 
zniesieniu polskiego języka; posta- 
nowiono się znieść z Ojcem św. 
pod tym względ:m. 


Szlązk. ` 


Berlin, 17 listop. W Wrocła- 
wiu zostało dzisiaj osądzonych 29 
socyalistów. Przeznaczono im karę 
więzienną od czterech miesięcy aż 
do jednego roku. 

Wrocław, 18 listop. Podczas po* 
żaru w kopalni Karstey pod Oleśni- 
cą utraciło 19 ludzi życie. 

Wrocław, 19 listop, W Namsła- 
wie na Szlązku obchodziła Elżbieta 


telstwa rosyjskiego zostaną jeszcze 


tronu a a wo b a, jest ćhory i że 
Francya będzie miała wnet nowego 
prezydenta, gdyż w krótce można 
się spodziewać wojny. 

Grażdanin i Moskiewska Gazeta 
twierdzą: Cała budowla Bismarcka 
zapada się, i Niemcy które tylko 
przez łaskę Rosyi powkały i przez 
nią tylko mogły istnieć, zostaną u 
pokorzone. 

Wiedeń, 16 listop. Polskie cza - 
sopisma donoszą, że rosyjscy urzę” 
dnicy nad całą granicą rosyjsko- 
austryacką dostali rozksz zapozna= 
nia się z językiem niemieckim o ile 
możności do przyszłege marca. 

Petersburg, 1T listop. Rząd ro- 
syjski upomina prasę rosyjską, a- 
by była ostrożniejszą w artykułach 
o Niemcach. 

Berlin, 19 listop. Książe Meszt: 
szerski mówi w Grażdaninie: Rosya 
pie zmieni swej drogi w obec Niee 
miec ani w swej polityce cłowej, 
ani też w kwestyi tyczącej się po- 
siadania własności w Rosyi przez 
cudzoziemców; prawa eo do obywa- 


ograniczone. x 

»Nowosti“ mówią: ~Przymierze 
trzech mocarstw nie przeraża, bo po 
stronie Rosyi stoją Francya, Dania, 
Hollandya, Serbia, Montenegro, 
Rumunia i Grecya. 

— „Kolońska Gazeta“ donosi, że 
upoważniono ją, aby doniosła o tem, 
że znaczne oddziały rosyjskie zao- 
patrzone w armaty polne i wiele 
amunicyi posuwają się do granicy 
niemieckiej pomiędzy Kownem i 
Winnicą. Zwykłe obroty kolejowe 
na linii Kijów Kowno musiały s02 
stać wstrzymane na kilka dni z 
powodu przewozu wojska. 

Moskwa, 19 listop. „Moskiewska 
Gazeta* powiada: Wczorajsze przy - 
bycie cara do cesarza Wilhelma mu: 
si mieć wpływ na kwestyę buł» 
garską, | 

Londyn; 20 lisog= Z Peters - 
burga donoszą, że Rosya zgroma 
dza 300,000 wojska nad niemiecką 
i austryacką granicę: Żydzi polscy 
uwiadamiają władze niemieckie i 
austryackie o ruchach wojsk rosyj-e 
skich. Bismark chce podobno wspo- 


m KAWA 2 AES EE 22 GAJ APP ad e ORO AA 


„| mnieć o tem na sejmie. 


W główniejszych miastach rosyj - 
skich aresztowano w jednej i tej 
samej chwili 180 nihilistów. 

Car i caryca przybyli szczęśliwie 
do Gatczyna. 


Austryo- Węgry. 


Wiedeń, 17 listop. Cesarz au- 
stryacki przyjął dzisiaj księcia bi» 


dynałowi Galimberti, $120,000 dla 
Ojca św. Wiele innych darów wy- 
słano Ojcu św. bezpośrednio. 

Wiedeń, 19 listop. Nihilista Jas 
siewicz został wydany władzom ro» 
syjskim. 


NIEMCY. 


Berlin, 16 listop. 
Londynu donosi, że dr. „Mackenzie 
w rozmowie z innym lekarzem 
zwrócił tegoż uwagę,na to, że wyrost 
w gardle następcy tronu niemieckie 
go, się nie powiększa. Wykrajanie 
jabłka adamowego byłoby operacyą 
bardzo niebezpieczną, a sztuczne 
jabłko adamowe sprawiałoby chore- 
mu niezmierny ból. 

Ze wszystkich stron Niemiec i 
nawet z zagranicy dostaje następca 
tronu różne recepty przeciw cier: 
pięniom gardłowym. Gbur pewien z 
Oberjese pod Getyngą sam przy- 
niósł do Berlina maść, która, jak 
twierdzi, wyleczy Fryderyka Wil- 
helma każdego razu. 

Berlin, 17 listop. Kilkunastu o- 
ficerów rosyjskich  przesłało do 
„Kreuz zeitung** uwiadomienie, że 


Telegram z 


"wkrótce okażą się w Berlinie i po” 


zabijają „świńtuchów'* (Schweine- 
hunde} niemieckich, nie wliczając 
już innych „pięknych** wyrażeń. 

Berlin, 17 listop. Car wyjechał 
dziś o pół do drugiej godz. 2 Kos 
echagi i przybędzie do Berlina 6 
pół do jedenastej przed południem. 
Wszyscy. książęta „z królewskiego 
domu pruski ego, będą go przyjmo- 
wali na peronie dworca. Nie wia- 
domo jak długo car w Berlinie za- 
bawi. Naczelmik tajnej policyi ro. 
syjskiej przybył dzisiaj, a miasto 
jest przepełnione agentami tajnej 
policyi. 

Londyn, 17 listop. 'Telegramy 
ze San Remo donoszą o wypływie 
zielonawej materyi z gardła nie” 
mieckiego następcy tronu, co jest 
dowodem, że tenże cierpi na raka. 
Stan zdrowia następcy tronu nie- 
mieckiego jest z tej przyczyny u- 
ważany za bardzo wątpliwy, gdyż 
lekarze twierdzą, że ten gatunek 
„miękkiego raka“ jest najgorszym 
i miewyleczalnym. Lekarze njemiec- 
cy starają się zaprzeczyć tej wia- 
dotości. 

— Ks. Andrzej Raes, biskup 
Strassburski, umarł. Urodził się w 
r. 1793 i był biskupem w Strass 
sburgu od r.1843: 

Berlin, 18 listop. Publiczność 


przyjęła cara z uszanowaniem, lecz 
bardzo chłodno. Nigdy nie widzia- 


no tylu policyantów po ulicach, jak 


podniósł je i schował pod płaszcz. 
Człowieka, który pismo rzucił, a- 
resztowano. „Pod lipami'* rzucił 
inny młody człowiek petycyę w 


powóz cara, który również został 
aresztowany. 
Berlin, 18 listop. Car wraz z 


jego świtą udał się na wieczór o 9$ 
w dalszą podróż ku  Petersbur- 
gori. 

Berlin, 19 listop. „Kolońska Ga- 
zeta“‘ twierdzi: ,„Można poznać że 
Europa uspokoiła się cokolwiek, 
zgromadzenie jednakowoż znacznych 
oddziałów moskiewskich nad grani 
cę pruską okazuje, że na horyzon 
cie polityczaym pozostały jeszcze 
czarne chmury. 

— Do fabryki karabinów w 
Gdańsku przyjęte jeszcze 500 ro- 
botników. 

— W Hamburgu aresztowano 60 
socyalistów. 

— Czasopisma berlińskie wyra 
żają nadzieję że Johann Most zosta- 
nie przez dłuższy czas zatrzymany 
w domu poprawy, gdzie przynaj= 
mniej pracując przy kuźni przyczy- 
ni się cośkolwiek dla dobra ludz - 
kości. 

— Bocyaliści rozdwoili się, Kons 
serwatywny Viereck ma nmiej wię 
cej tylu zwolenników, jak radykal- 
ny- Bebel. 

— Cesarz  zamianował księcia 
Wilhelma urzędowym zastępcą jego 
ojca, następey tronu, Fryderyka 

Wilhelma, 

FRANCYA. 


Paryż, 16 listop. Pani Ratazzi, 


cuzkiej rzeczypospolitej do Peter- 
sburga; w r. 1849 był członkiem 
sejmu konstytucyjnego a później 
prawodawczego; będąc przeciwni- 
kiem Ludwika Napoleona, -został 
wygnany z Francyi, powrócił w r. 
1859, był w r. 1870 członkiem 
rządu narodowej obrony, w 1871 
przez krótki czas ministrem wojny 
pod Thiersem, potem aż do 1879 
posłem w Petersburgu, poczem już 
się nie mięszał w sprawy polityczne. 

— Minister sprawiedliwości po 
dał się do dymisyi, 

Paryż, 17 listop. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi, która się zaj 


— W  partyi republikańskiej 
rozpoczęła się zacięta walka o o- 
sobę tego, który zostanie ra- 
stępcą prazydeata Grevy; Ferry, 
Freycinet, Flouqet, Flourens, Leon 
Say i Jules Simon mają każdy 
swych zwolenników i panuje zu% 
pełne zamięszanie. Najnowszym kan* 
dydatem umiarkowanych republika. 
nów jest gubernator Paryża, jen. 
Naussier, którego także popierają 
grupy prawicy. 

Paryż, 19 listop. Całe ministe- 
ryam Rouvier podało się do dymi. 
syi, którą prezydent Francyi, Gré- 
vy, przyjął, oświadczając że on nie 
myśli zrezygnować przed czasem ze 
swego urzędu prezydenta rzeczypo= 
spolitej. 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 16 listop. „Globe“ do. 
nosi, że rząd, aby zapóbiedz dal- 
szym rozruchom w Londynie, chce 
mianować jeszcze 20,000 ludsi kon= 
stablerami. 


Kluby radykalne są podzielone 
co do kwestyi, czy robotnicy nie 
mający pracy mają znów odprawić 
demonstracyę, lub też nie. Irland- 
czycy i socyaliści są za pochodem, 
iene stowarzyszenia robotnicze zaś 
na przeciw. 


Londyn, 11 listop. Jan Valen- 
tine Baker (Baker Pasza), który dla 
nieprzyzwoitego zachowania sig w 
obec pewnej damy w wagonie ko. 
lejowym w r. 1875 "został wydalo - 
nym s wojska angielskiego i wstą* 
pił do wojska tureckiego, a potem 
się odznaczył w ostatniej wojnie 
rosyjko-tureckiej, jako i późmej w 
Egipcie, umarł licząc lat 52. 

Londyn, 18 listop. Wielu ludzi 
zwłaszcza robotników złożyło dzi- 
siaj przysięgę jako specyalni kon- 
stablerzy; wojsko zostało z arsenału 
w Woolwich zaopatrzone w lotki i 
jest gotowem do wkroczenia, gdyby 
na zgromudżeciu, które radykali i 
socyaliści zwołali do Trafalgar 
Square, miały wybuchnąć rozru 
cby 

Tin, 20 listop. Parowiec 
hollandzki „Scholten“ zderzył się 
wczoraj na wieczór z angielskim 
parowcem angielskim „Rose Mary“ 
który został cokolwiek uszkodzony. 

„S :boltea** zatopił się 20 minut pe 
a; az nim 132 pasaże- 
rów. 78 pasażerów zostało ocalo- 
nych przez łodzie ratunkowe z 
Dover. 

— Na Trafalgar Square zgroma- 
dziło się około 80,000 ludzi. Obe- 
cnych było 2000  konstablerów; w 
pobliżu znajdowała się ich rezerwa 


dok 15. 


państwami kierującemi losami Eu- 


"ropy. Nie potrzebują się obawiać 


kroku w tył. Staraniem mojem jest 
zachować pokój. Inne wielkie mo- 
carstwa dążą do tego samego celu. 
I w Afryce, gdzie żołnierz włoski 
waicząc i znajdując Śmierć, poka- 
zał swą wyższość, dążymy za po- 
kojem zabezpieczającym nam na* 
sze prawa. Włochy muszą być niee 
tylko pierwiastkiem pokoju, lecz 
nosicielką cywilizacyi i sprawiedli 
wości. Są to zamudy, na których 
Włochy wzniosły się do ich tera- 
źniejszej wielkości i one to tworzą 
jej zadanie. Sympatyę narodów za~ 
skarbimy sobie niezawcdnie, jeżeli 
będziemy trzymali się zasad, któ- 
rym naród zawdzięcza życie a dom 
mój sławę, to jest przez to, iż ści- 
śle pozostajemy na drodze prowa- 
dzącej do wolności. 

Londyn, 19 listop. Z Massauah 
donoszą, ża wojsko włoskie zajęło 
mocną pozycyę o 80 mil od tego 
miasta, gdzie będzie oczekiwało Da= 
padu Absssyńczyków. 


HISZPANIA. 


Madryt, 16 listopada. Rząd 
hiszpański zajął wyspę Perejil w 
pobliżu Ceuta leżącą, ma której 
chcą postawić far. Maurowie są 
bardzo niezadowoleni. > 


BELGIA. 


Bruksella, 19 listopada, We 
wszystkich protestanckich kościołach 
w Belgii proszono dziś Boga, aby 
raczył zwrócić zdrowie niemieckie- 
mu następcy tronu 


BUŁGARYA. À 
Sofia. 19 listop Cudzoziemcom 
pie wolno przebywać w mieście. 
Polityczny sgent Serbii został ua 
więziony. Rząd serbski żąda wy- 
tómaczenia takiego postępowania. 
— Dwisiaj obslodzono Świetnie 
rocznicę bitwy pod Śliwnicą. W 
katedrze zaśpiewano w obecności 
księcia Ferdynanda, ministrów i 
zasiępców lada eolenne „Te Deum“. 
Później była uczta w pałacu. 


CHINY. 

Canton, 16 listop: Parowiec 
Wah Yeung stał się pastwą pło- 
mieni na rzecz Canton. Nie urato- 
wał się nikt z 40V pasażerów na 
nim się znajdujących. 


Czasopisma w Ameryce. 

Z katologu amerykańskich gazet 
przekonywamy się, że w Stanach 
Zjednoczonych i Canadzie wychodsi 
15,420 czasopism, z tych 11,614 
tygodniowych, 1789 miesięcznych, 


Kalisz 100 letaią rocznice jej u. 


rodzin. 
sterz austryackiej 


Z WATYKANU. 


Rzym, 18 listop. Ojciec św. wy- 
znaczył komisyę, która ma obrado= 
wać nad planem założenia żakładu 
dobroczynnego na cześć uro zayato- 
ści jubileuszu 50 letniego jego ka- 
płaństwa. Na zakład taki poświę- 
cit Ojciec św. $200,000. 


powiła syna. 


KOSYA. ctwem kardynała 
Petersburg, 16 listop. „,Nowoje | węgierskich dam 
Wremia'* cieszy się, że następca 


Słońce było już weszło. Warszawa z mgły siwej 
Świątyń krzyżami w słońcu błyskając wysokiem, 
Spokojna — jako w duszy naród nieszczęśliwy, 
Wyjrzała na obszerne zawiślańskie niwy 

Okiem nie trwoźnem prawda, ale czułem okiem! 
Tak dziewica spogląda wszerz morskiej powodzi, 
Gdy jej kochanek życie słabej zwierzył łodzi. 
Widzieć w naszej stolicy było bez przestanku 

Na każdem wyniesieniu, na każdym krużganku, 
Tłumy ludzi ciekawych: — tu matka z dzieciną 
Łzawem przebiega okiem rozstawione szyki; 

Tu starzec z zadumaną, z zasępioną miną, 
Spychając jędną ręką różańca krzyżyki, 

Drogą liczy armaty i głąb wojska zmierza. 

Tu znów ksiądz od kielicha, hostyi i pacierza 

Na wieżycę szczebluje, wypadków ciekawy, 

Bo od nich los Ojczyzny, los zawisł Warszawy. 
Plan bitwy jest obszerny, — Nasze prawe ramię 
Chwyciło las olszowy, lewe Białołękę, 

W środku konnica skrzydłom podawała rękę: 

I tak szeregi stały, jak tama przy tamie, . : 
Czekając nawałnicy. — Z gęstego drzew płaszcza, 
Którym w półokrąg dalej najeżone lasy, 
Wyglądały czarniejsze silnych wrogów massy, 

I zabłysnęło czasem: to armaty paszcza 

Na naszych skierowana — to lont—bagnet w świetle; 
Albo rzędem na zwiady kozacka konnica 

Ciągnie z borów, śród dymu jako czarownica, 
Kiedy z gardła komina wyleci na mietle. 

My łupu nie żądamy! jak Wisła spokojna 
Kolebie w łonie swojem rysunki kościołów, 

Tak w żołnierza „sumieniu — wojna, krwawa wojna 
Nie panuje — on tylko chce z tłumu popiołów 
Pamiątki wskrzesić przodków, Ojczyznę, swobodę! 
Starzec, pomny na dawne Kościuszki zamiary, 
Porwał za broń i sypiąc w broń zabójczy ołów, 
Myśli, że mu się jeszcze wróca lata młode. 

Młody pamięcią zbiega, co doświadczał stary, 
Marzy, jakim był Polak i zostanie jakim: 

A każdy chce być tylko wolnym i Polakiem. 


Lecz słuchajcie—gizmot blizki, patrz, armat czterysta 
I pułków dwieście rusza, wysuwa się z lasu, 
Artylerya z najmniejszych pagórków korzysta; . 
Słyehać komendę wodzów — zgiełk—pełno hałasu — 


skupa wrocławskiego, 
który później jako naczelny pa- 


jego, złożył przysięgę wierności. 
— Księżniczka Cumberland, cier- 
piąca od kilku miesięcu na umyśle, 


Wiedeń, 18 listop. Pątniey wę 
gierscy, którzy mają zamiar udać 
się do Rzymu, aby brać ndział w 
jubileuszu Ojca éw., rozpoczną po 
dróż w poniedziałek, pod kierownie 


czył nuncyuszowi papiezkiemu, kar- 


właśnie, gdy car przybył do Berlina. 

— „Nordtdeuscherka** z wyjąt- 
kiem krótkiej wzmiauki o przybym 
ciu cara, nie wspomina o nim wca- 
8; „Ółazeta Kolońska** zaczepia 


ks. Kopp'a 


części dyecezyi 


Szpandawie i w Eifursie pracuje się 
dniem i nocą. 2,000 robotników 
dostało w nich zatrudnienie. 


— Gdy car i książe Wilhelm 
przejeżdżali plac królewski, rzucił” 
ktoś pismo jakieś do powozu. Car 


Simor, Wydział 
szlacheckich wrę - 


Konnica nieprzejrzana śród kurzu wyrasta. 

W tej chwili dzwony na mszą uderzyły z miasta; 
„To dzwony są tryumf! rzekł wódz z głośnym uśmiechem, 
„Przed wieczorem w Warszawie wypoczniecie z pracy, 
„Patrzcie na tę ich garstkę; ot wszyscy Polacy!“ 

I śmiech wodza w szeregach odbijał się echem, 

Jak nad skałami kiedy z błyskiem zagrzmi chmura; 
Aż w końcu do tysiącznych ust ciągnąc z tysiąca 
W grzmienie przeszedł niedźwiedzia i w skrzeki zająca; 
Głos dwakroć stotysięczny razem wrzasnął: hurra! 
„Więc armaty niech biją — kolumny piechoty 
„Tymczasem las ten wydrą z rąk nieprzyjaciela. 
Rzekł — lonty błysły w górze i razem jak z noty 
Piorunem całej linii artylerya strzela. 


Odpowiedziała nasza, — zadrżało powietrze — 
W dymie, jak w płaszczu duchy, nasze kanoniery 
Klęcząc dodają oka kulon i saletrze, - 

Chociaż za nasze jedno ich dział bije cztery; 
Chociaż ognie ich ryczą jak wulkan w wybuchu. 
Dość spojrzeć na ich szyki niespokojne w ruchu, 
Które chwieją się ciągle, jak na fali łodzie. 
Dość spojrzeć na chwilowo rozpryśnięte kupy, 
Kiedy kula im z czoła wnętrzności przebodzie, 
Żeby za błyskiem naszym liczyć wrogów trupy! 
Z stron obydwóch kul tysiąc powietrze rozcina, 
A jako twierdzę, kiedy prochu pęka mina, 
Kamienie, cegły, dach *, rozrzuci szeroko, 

Albo jak owa lawa gór strzaskawszy głowę. 
Kiedy z wnętrza ciemnego wyświeci swe oko, 
Wszystko po drodze niszczy, rozmiata i pali: 
Tak granaty, gdy śmigiem w kolumny pułkowe, 
Ręce, negi w powietrze unoszą Moskali! 


Strzęlajcie, napastnicy! nam w naszej obronie 
Zimny proch posłuszniejszy, oko lepiej świeci, 
Bo my broń ojców wnieśli na obronę dzieci, 
Mąż umrzeć lub zwyciężyć na krzyż przysiągł żonie; 
Na nas Ojczyzna cała, świat buduje cały, 
Szeregom bitnym przodków orzeł wieje biały! 
„Więc naprzód, w imię Boga! na las wróg przypuszcza; 
„Czwartego pułku bagnet już poznała tłuszcza; 
„Drugi się już odznaczył — grenadyery piąty 
„Dziś na was, męźni, kolej — niech baterya blizka 
„Kartaczami łagodna, zajmie ich ukosem; 


„Naprzód!“ — z krawędzi lasu, jak iskry z ogniska. 


= 


nés księżniczka Bonaparte-Wyse i 

eni wraz z nią skazani za eprze- 
Re orderów, apelowali i złożyh do- 
wody, iż tylko jenerał d'Andlau 
brał pieniądze za wystaranie się o 
ordery legii honorowej. 

— Umarł jen. Adolph. Karól 
Emamnuel Leflo, liczący lat 83. 
W wojsku francuskiem służył od r. | 
1825. W r. 1848 był posłem fran- 


muje śledztwem sprawy zięcia pre- 
zydenta Grevy, Wilsona, który miał 
brać udział w  szachrajstwie orde- 
ramj wraz a Carafellem i innemi, 


powołano na świadka sekretarza 


— Henri Rochefort, redaktor 
czasopisma ,,[ntransigeant"*, zranił 
w pojedynku Marmacka, redaktora 
„Cri du Peuple*'. Pojedynek odbył 
się wskutek sporu o jenerała Bou- 
langer. 


cieszy gię, "te 


Tysiąc bagnetów błyszczy, migają się lonty, 

Lecz i wróg nie daleko. Jako kłos za kłosem 
Wiatrem na polu wiewa gdy rodzajne pole, 

Tak głowy pułków licznych, tak zgarbione ciała, 

Idą ślepo wypełniać narzuconą wolę. - 

Krzyk okropny — tu czarna — tam chorągiew biała, 
Na ich czele dowódzcea konno się uwija. 

Bęben grzmi — już do lasu przeciska się szyja, 

A za nią smok ich wojska czarne suwa kłęby; 

Już bagnet na naszym jako z paszczy zęby 

Obrócili z stron wszystkich — strzał pada na strzale: 
Hurra! hurra! i zewsząd cisną się Moskale!. 


Bagnet sparł się » bagnetem aż w piersiach przepada; 


Gromada jedna padła, znów druga gromada — 
Żołnierz polski tysiące trupów w lesie kładzie: 
Ten cara przeklinając — coś o dzieciach gada 

I umiera — ten skonał — ów się już nie zbudzi. 
Ile drzew, tyle przy nich konających ludzi, 

A trupy leżą w śniegu jako gad przy gadzie 

W naczyniu mleka pełnem — nakoniec w nieładzie 
Reszta pierzcha gwałtownie — ściskając ich nasi, 
O zagnali daleko! — Lecz słuchaj, jak w mieście, 
Gdy wiatr mocny na rzędem rozstawione domy 
Pożarem się rozeźrze, nikt go nie ugasi; 

Tak oni, pułków mając uzbrojonych dwieście, 
Posłuszni woli cara jak wiatrom źdźbła słomy, 
Powtórnie życie swoje na harc wszyscy niosą, 
Powtórnie znów padają jak zboże pod kosą. 

Cóż tysiące im znaczą? Próżno wróg uparty 

Całe rzędy żołnierzy, jak stawiane karty 

Ręka dziecięcia, lada podmuchem utraca. 
Niezmordowana we krwi najezdników praca! 
'Trzykroć odparci byli, trzy godzin bez przerwy 
Bój, nie — rzeź trwała w lesie; — nakoniec rozerwy 
Ostatnie wróg wprowadza — pola czarne ludem. 
Nasi walczą! — choć ręka wysilona trudem 

Choć dziesięć na jednego z wszystkich stron nastawa, 
Każde drzewko jest twierdzą, każdy błysk śmierć rzuca, 
I było widzieć w końcu, gdy strudzone płuca 

Z stron obydwóch ocichły, zmniejszyła się wrzawa, 
Jak nasi za odgłosem trąby do odwrotu, 
Podpaliwszy brzeg lasu, przeciągali w dymie, 
Każdy Ojczyzny drogiej na głos krzycząc imię, 

I wyświeżone ogniem czoło pełne potu, 


składająca się z 5000 głów. Zgro_ 
madzeni rozeszli się spokojnie; roz- 
ruchy, które się wydarzyły, 
nie nie znaczącemi. 


Włochy tak 
przez swą broń i tak pewne swych 
sprzymierzeńców, żyją w przyjaźni 
z wszystkiemi narodami. (oraz bar- 
dziej się wznoszą w familii 
kich mocarstw i stoją na równi z 


1897 dziennych, 220  półmiesięcz- 
nych; dwa razy na tydzień wychoe 
dzi 185, kwartalnie 107, co dwa 
tygodnie 71, trzy razy na tydzień 
47, co dwa miesiące 30.— Najwię” 


były 


ostro politykę rosyjską i potępia ją | Wilsona, który atoli dawał wymija- WŁOCHY. cej czasopism wychodzi w Stanie 
w wyrazach dla Rosyi nie bardzo | jące odpowiedzi. Za wnioskiem mi Rzym, 16 listop. Król Hum- | New York tj. 1591, następuje Illi- 
dochlebnych. ] nietra sprawiedliwości. postanowiono | pang zagaił dziś parlament włoski. | nois z 1149 i Penasy!vania g 1138 

— W fabryce karabinów w | prześladować Wilsoca sądownie, Pomiędzy innemi rzekł: „„Serce me | gazetami. W Ohio jest ich 938, 


w Iowa 7381, w całej Canadzie 714, 
w Karsas 634, w Missouri 678, w 
terytoryach 602, w Michigan 594, 
w Massachusetts 586 itd. W ogóle 
wychodzi rocznie 2,547,658,000 po- 
jedynczych egzemplarzy. 


silne 


wiel: 


I oko rozżarzone, i TE BI AGE Wok. a JW kak w in wyd 2-202] Tate Jowikię MG old a OE przytępioną, 
I wrogowi raz jeszcze pokazując łono. 

To się na prawem działo — lewego już wprzódy 
O zwycięztwie zupełnem chodziły pogłoski; 
I tam — świadkiem krwią zlane domy i ogrody. 
Dwa razy żołnierz polski wroga wyparł z wioski, 
Pędząc przed sobą długo przemożne zastępy: 
Z prawego i lewego bagnet nie był tępy. 


Przerwa w bitwie na chwilę.— Wódz strony przeciwnej 
Plan ostatni ułożył gwałtowny i dziwny, 
Konnicą na sił naszych uderzyć ognisko. 


„Jeźli punkt ten przełamie, a pewnie go złamie, 


jednym popędem koni stanie w miasta bramie. 

Tak więc, choć mroźna ziemia —niebezpieczno—ślisko— 

Na kolumnę żelazną wskazał swoim palcem; 

Nazwał Polaka w gniewie waryatem, zuchwalcem; 

I gdy trąby zawrzały, jaż szeregi tłumne 

W mgnieniu oka z stron wszystkich pędzą na kolumnę! 

Oktawarni głośniejsze, im prędszy bieg koni 

Dowódzców słychać zewsząd wrzaskliwe komendy; 

Stęp kopyt jak grzmot ciągnie — jak pękanie lodu 

Gór alpejskich; ich trąba coraz głośniej dzwoni, 

Jak wały rozhukane, w galopie ich rzędy 

Płyną, huczą, wrą! 

Czyście widzieli dzikich koni stado, 

Gdy po puszczach wiair goni rozdętemi boki? 

Czyście słyszeli ryki tysiąca niedźwiedzi? 

Taką, jak dzikie konie, pułki ich gromadą, 

Lecą, bijąc tumany pod same obłoki. 

Tak jak niedźwiedź, gdy z gniewem już na pastwie siedzi, 

Tysięcy jezdźców wrzaski rozdarły powietrze;, 

Na proch garstkę Polaków koń i jeździec zetrze! 
Kirasyerów pułk gwardyi, nieśmiertelnym zwany, 

Sadząc czarnymi końmi przez szerokie łany 

Przodem pędził pod płaszcza, z pod rozwartej pachy, 

Bo każdy wyniesioną w górę broń swą trzyma, 

Puklerzów błyszczą złotem rozświecone blachy, 

O blachę grzmi pistolet na dłagim rzemieniu; 

Szyszaki na ich głowach drgają czarną kitą, 

I broń leci za bronią, oczy za oczyma, 

Koń z koniem, człek z człowiekiem, ramię przy ramieniu, 

Cóż się stało? — Uciekli! a resztę zabito. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


pra. TREE" 1 TZ 


-. Korespondenepe, (az. Pol.” 


Ry za 


Baltimore, dn. 12 listop., 1887r. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


W dniu 5. bm. przybyłem do 
miasta Baltimore, Md., w celu upro. 
szenia za pozwoleniem W ielebnego 
X. Proboszcza u tam zamieszka- 
łych Obywateli Polskich i Litewskich 
pa obecnie budujący się klasztor 
polski w kolonii Pułaski, Wis., 
jałmużny. Wielebny X. Rodowicz 
nie tylko na to zezwolił ale na- 
wet cel mego przybycia z ambo 
ny ogłosił. Obywatele baltimorscy 
jako posłuszne dzieci kościoła po 
mojem zajrzeniu do ich domów o= 
chotnie wyciągnęli dłoń ofiarną od- 
dając prawdziwy grosz wdowi, wi- 
dok szczerej ofiarności nie w je- 
dnem domu do łez mnie priypro- 
wadził; grono drobnych dzieci i o” 
statni cent cfisrowany  najtwardsze 
serca wzruszyć mogłoby, nie w je- 
dnym miejscu odmówiłbym podaną 
hojną ofiarę ale szczerość ofiarodaw- 
ców, gorąca intencya na tę odmowę 
nie dozwoliło; od lat prawie 40 
jestem zbieraczem ofiar, ale tak 
szlachetne Serca jak obywateli w 
Baltimore, Toledo, i Menasha, Wis., 
nigdzie nie napotkałem. Ostatnia 
osada wyżej wspomniana Menasha 
jest obecnie w opłakanym stanie, 
bo należy do niemieckiej parafii; 
z nią robią co się podoba, stan re 
ligijny zaniedbany i opuszczony. 
Serce się Polaka kraje na jarzmo 
niemieckie, chociaż aą katolikami, 
ale ufam w Bogu że jarzmo to w 
krótce ustanie, a Polacy z pod nie- 
go oswobodzeni zostaną. Bože dal 
co najprędzej! Listy imiennej o- 
fiarodawców, tak Ba!timorskich jako 
też z Menasha niezałączam, gdyż 
Gazeta dla wielkiej ich liczby umie. 
ścić niebyłaby w możności; przeto 
składając serdeczne z mej strony 


` tymże -obywatelom podziękowanie 


za hojną jałmużnę, zapewniam- że 
imiona ich wciągnę do księgi fua- 
dacyjnej tegoż klasztoru gdzie za- 
wsze znajdować się bęcą, a zasyłae 
jąe jeszcze raz Rodakom w Balti» 
more, Toledo i Menasha staropolskie 
Bóg zapłać piszę sią pokornym 
bratem w Chrystusie — 
AUGUSTYN, REFORMAT. 
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Floresville, Wilson Co., Tex. d. 
15 listopada 1887 r. 


Szanowny Redaktorze! 


( Bezstronny), 


I znów jeden więcej fakt, kióry 
wyczytałem s „lłazety Polskiej" 
No. 44. Na miłcść Boga do czego 
dążycie Panowie, czy do tego aby 
pomagać wrogom Ojcryzuy naszej; 
wszak nosicie nazwy Związkowych, 
czy dla tego aby poaiżać Związek 
w oczach uczciwych ludzi, miłują» 
cych bez granic Ojczyznę. Ślicznie, 
nie ma co mówić, zamiast świecić 
przykładami zaparcia się osobistego 
dla miłości i podźwignięcia oschłych 
uczuć naszych, Wy, w których po- 
łożonem jest saufanie publiczne, co 
z niem robicie, gdzież są wasze 
czyny, czy tylko na języku, gdy i- 
dzie ʻo ziemię ojczystą. „W tej 
kwestyi jestem obojętnym*. Są to 
wyrazy prezydującęgo. Nie dosyć być 
prezesem, C. Z. N., lab delegatem, 
sle aby nim być, trzeba spełnić o= 
bowiązek na siebie przyjęty. Chry 
stua Pan powiedział, kto gorszy ma- 
leńkich, niech lepiej uwiąże kamień 
młyński u szyi swojej i rzuci się 
w głębokości morskie, a ja dodam, 
kto gorszy swem postępowaniem 
braci swoich, wyziębiające miłość 
Ojczyzny, niech będzie przeklę- 
tym od Narodu swego. 

Obywatela Józefa Rewerskiego 
znam nietylko osobiście, iecz Jego 
czyny i uczucia i nic o nim powie- 
dzieć nie mozę, jako tylko w ma- 
łem ciele, tęga dusza mieszka. Dziel. 
ny syn Ojczyzny, daj Boże więcej 
takich, a Ojczyzna będzie wolną od 
jarzma najezdźeów bez pomocy ta- 
kich prezesów i delegatów jacy by. 
li na ostatnim sejmie. Ostre te wy- 
razy Panowie, lecz trudno, Bóg 
świadkiem same z pod pióra wy- 
chodzą. Co serce czuje, to na wierzch 
wylewa. Nie znam zasobów pienięt- 
nych Szanownego Towarzystwa Har- 
monii, lecz biorę fakt z uczuć na- 
rodowych niektórych członków i do 
nich stosuję moje wyrazy bez za- 
czepki i złej myśli względem To 
warzystwa Harmonii. 


Z szacunkiem 
Weteran i Syberyjczyk z lat 
1863 i 1864, 


Leon K. „Nowierski. 


(Proszę umieścić w łamach Gaz.P.) 

McKeesport, dnia 168° List. 1887. 
W. Dyniewicz Esq. 

Szanowny Panie Redaktorze! 


Eędąc abonentem gazety pańskiej 
przez wiele lat, z której jestem bar- 
dzo zadowolniony, gdyż to jedyna 
gazeta polska w całej Ameryce którą 
warto czytać, innych żadnych nie 
żądam. 

Będąc bianesistą mam swego ha- 
łasu aż nadto, aż tu od niejakiego 
czasu zaczęło się coś słyszeć w mo- 
jej zagrodzie cośna sposób jak ry- 
czy bydło, a to była gazeta nieproe 
szona ,.Kropidło.* 

Przecież nie żądam ani bydła ani 
Kropidła i tej psiej Wiary. Ko- 
chany Władziu może masz jaki 
magnes by odsunąć klęskę pro bono 
publico; my mamy swego hałasu i 


kłótni babskich dosyć a- bydlęcych 
nie żądamy. 

Proszę zasyłać Gazetę Polską 
tak długo jak będę żył a jak umrę 
to w spadku pozostawię ją memu 
potomstwu. — 

Uniżony sługa i rodak 
LEON SCHURGO T. 


Chicago, dnia 19 Listop. 1887 r. 


Niniejssem mam zaszczyt prosić 
Szanownego Redaktora ó umieszcze- 
nie w łamach swego czasopisma ni- 
żej podpisane ogłoszenie: 

Obckód powstania listopadowego 
odbędzie się 'w Chicago dnia 29go 
Listopada, 1887 r. (początek jest o 
godzinie 48 wieczorem) w Aurora 
Turn Hali na rogu Huron ul. przy 
Milwaukee Avenue, w którym będą 
brały udział niżej podpisane Polsko 
Narodowe Towarzystwa: Towarzy- 
stwo Młedych Przemysłowców, 

„ „Gmina Polska No I. 

J „Św. Józefa 

» „Gwardja Pułaskiego 

++ „Polskich Krawców 

» „Polonia 

» „Grupa Kościuszko 

» „Jana III Sobieskiego S C. 

„ „Śpiewa Św. Trójcy 

,, „Harmonia 

» „Jana IIl Sobieskiego 

„  „Krskusów. 

Kochani Bracia i Polacy, przyr 
bądźcie jak naliczniej pa te uroczy- 
stość ażebym mogli pokazać innym 


m | (etątnie Wiado 


łudzi, i wiedzą tam, že atarcie o0- 
wszem się zbliża. 

Rosya zresztą wcale się nie u- 
krywa ze swemi zamiarami. Nie- 
tylko že utrzymuje u siebie mnzał- 
mańskich i budystowskich preten“ 
dentów do tronów indyjskich; nie 
tylko że po całym Afganistanie roz- 
snuła sieć swoich ajentów, že bar- 
dzo dobrze wiedziała i wie o ru- 
chach Ejuba hana, o których, jak 
się okazało, Anglicy nic nie wisdzą 
— ale cóż znaczy owa 1352 wiorst 
dłaga kolej od wschodnich brze- 
gów morza Kaspijskiego do Simar- 
kandu, której część po rzekę O- 
ksus juž jest gotowa i do ruchu od- 
dana, reszta zaś, do Szmarkandu 
jest w robocie? Pruce ziemne są na 
różnych punktsch poczęte, z Ni- 
żnego Nowogrodu wysłano 250 no- 
wych wagonów, i Anglia ani się o- 
patrzy, gdy nagle Aszkabad i Merw 
w ogniska rosyjskiej ad:vinistracyi 
wojskowej przeobrażome będą, i 
Merw, jako stolica zaczasów Sassa- 
nidów i pierwszych chalifów „kró- 
lową świata“ zwany, bardzo rychło 
w królowę Azyi rosyjskiej się za- 
mieni. 

I te vadludzkie wysilenia, te ol- 
brzymie obciążenia skarbu rosyjskie- 
go miałyżby tylko na celu zajęcie 
kawału jałowego stepu, a niezagar- 
nięcie Heratu i dalszy pochód ku 
Indyom drogami przez tylu zdo- 
bywców wskazanemi?.... John Ball 
nie rad sięgaodo kalety, i do cza- 
su nikogo tak łatwo tumanić nie 
można, jsk jego, ale co do ludyj 
ma on oczy otwarte, i artykał pułk. 
Ridg+waya uważać można ża nowy 
tylko okaz ekscentryczności brytań- 


narodom że Ojczysha nasza niezgi: | akjej, 


nęła, i że potrafimy uczcić pamięć 
dziełnzch przodków naszych, którzy 
walczyli za wolność Ojczyzny. 

Zapraszamy także wszystkie Pol- 
ki i Matki ażeby z dziatkami swo - 
jemi, jak pajliczniej przybyły, na 
tę uroczystość. Staraniem mowców 
będzie wygłosić doskonale patryo- 
tyczne nauki. 


Komitet urządzający obchód. 


Herat a Rosya i An- 
glia. 


Ziwolna, ale tem silniejszą wrza- 
wę robi artykuł słynnego miesię- 
cznika angielskiego Nineteenth Cen- 
tury GWiek XIX), z którego by 
się chyba okszywało, Że nawet juž 
i w wojsku angielskiem azerty się 
duch bezwzględnie pokojowy i ła- 
szenie sig o fawory caratu, Auto- 
rem artykułu jest pułkownik West 
Ridgeway, przewodniczący angiel- 
skiej komisyi do rozgraniczenia pół- 
nocno zachodniego Afganistanu od 
nowych nabytków rosyjskich w 
Azyi środkowej, która to pra- 
ca trzyletnia w zeszłym roku skoń- 
czyła się tem, że Rosyi odstąpio- 
no 818 mil kw. zajętego przez nią 
bezprawnie terytoryum afgańskiego, 
a w zamian za to spuściła Rosya 
trochę z pretensyi swoich Dad gór- 
nym Oksusem. Konwencyę te za- 
raz po zawarciu ostro skrytykowa- 
po w Anglii, wykazując, že Roya 
przez nią nie jeno o kilka mil do 
Herata się przysunęła, ule tež uzy- 
akała kawał ziemi, która wrycble 
uprawiona może służyć za spichrz 
zbożowy dla armii rosyjskiej w po- 
chodzie ku Iadyom. 

Przeciw tym krytykom wystę- 
pował lerd Salisbury na bankiecie 
majora Loodynu a nawet w mowie 
tronowej, a obecnie pułk. Ridgeway, 
który tymczasem został mianowany 
sekretarzem stanu dla spraw irlan- 
dzkich, sam chwyta za pióro we 
wspomnianem piśmie, aby bronió 
swego dzieła, 

Twierdzi on najpierw, że to dzie- 
onna mrzonka, przedstawiać Horat 
z okręgiem jako punkt niezmiernie 
ważny, jako bramę do Indyj, a 
glebg iego jako niezmiernie urodzaj- 
ng. Tymczasem począwszy od wie- 
ku VIII. posiadamy dokładne opi- 
sy Horstu od naocznych Świadków, 
i rzeczą jest niezawodną, że teryto- 
rgum Heratu swojem włisnem zb”- 
žem 150 do 200 tysięcy wojska 
obficie wyżywić zdoła. 

Ridgeway twierdzi dalej, že od- 
stąpiony Rosyanom pas ziemi na 


, półn. zachodzie Heratu jest nagą, 


straszną pustynią — a tymczaem, 
jak nawet najnowsza mapa rosyj- 
ska zakaukazkiego kraju (Radde- 
go) dowodzi, piaski kończą się da- 
leko wyżej, i okolica ta trzema rze- 
kami oblana, oddawna słynie jako 
najłyżoiejsza częśó Uhorassanv, co 
też członek owej komisyi angiel- 
skiej, porucznik Yates, a na innem 
miejscu nawet pan Ridgewsy przy- 
zrał, twierdząc, že południowa 
część odatąpionego Rosyanom ob- 
szaru 60 a nawet 80 plon wydaje. 

Sir Ridgeway nie ma dość wyra- 
zów słodkich dla rycerskiego cha- 
raktęru cara, i zdaniem jego, rosyj- 
ścy mężowi: stapu to sum wyskok 
prawdy, i sg na tyle mądrzy, aby 
kości ani jednego kozaka nienara- 
žać dla użyskania niezdanego na 
nic Heratu. Opowiada nawet, że Rosya 
nigdy się mie kisrowała godag chy- 
ba tylko wsryztów polityką, aby 
myśleć o zagzażaniu lodyom, a 
oficerowie rosyjscy tak są umiarko- 
wani i trzeźwi, łe o takie zamysły 
posądzać ich absolutnie jeat niepo- 
dobieńatwem. 


Pułzownik Ridgeway był poprzód 
naczelnikiem wydziału dyplomaty- 
cznego w Kalkucie, zna przeto do- 
kładaie plany Rosyi, i wie nieza- 
wodnie, że wszyscy wojownicy an- 
gislscy w Iadyach, a zwłaszcza te- 
raźniejszy wódz naczelny, jenerał 
Roberta, naglą do uderzenia ns Ro- 
syg w Azji środkowej. I jeżeli 
mniemał, Że sig swoim artykułem 
przysłoży oportunistycznej polityce 
lorda S:lisburv, to się grubo omy- 
Mł, w Anglii bowiem dzisiaj tem 
bardziej e% przekepani o grożącem 
od Rosyi niebezpieczeństwie, i je- 
želi nawet optymiści ze szkoły Glad- 
stona niebezpieczeństwo to depie- 
ro ma później przewidują, to w ko- 
łach rządu indyjskiego nikt się nie 
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Uhrześciaństwo i a- 


narchizm. 


Usiłowania ocalenia powieszonych 
anarchistów wyszły po większej 
części z szeregów tak nazwanych 
„„wwolnodumców'*. 

T:udno atoli tu Ameryce wolno- 
dumcę bliżej określić. Wiela Ame: 
rykanów, którzy się wstydzą publi- 
cznie się nazwać ateistami,, przyję” 
li nazwę „agnostyków;* inni mis- 
nują się deistami, inni theistami, 
drudzy pantheistami; bardzo mało 
tylko nazywa się jawnie ateistami 
lub materyalistami. 

Tyle można powiedzieć, że ła- 
den pozytywny czyli prawdziwy 
chrześcianin brał udział w usiłowa- 
niach, których celem było zacho- 
wanie od śmierci owych ludzi. 

Wprawdzie należało do ruchu 
kilku tak nazwanych duchownych, 
lecz ci duchowni należą do sekt, 
które nic wspólnego nie mają z 
prawdziwym chrześcisństwem, prze 
ciwnie przedstawisją zasady radykal. 
nego racyonalizmu lub nierozsądne 
go spirytualizmu, Żaden kapłan 
katolicki, ani nawet. pastor jakich - 
kolwiek sekt protestanckich nie miał 
styczności z tym ruchem, a nawet 
świeccy katolicy lub protestanci 
stanowili tylko wyjątki. 

Tem liczniej atoli zainteresowali 
się tą sprawą wolnodumcy i wolno- 
myśliciele każdego gatunku od 
agnostyka aż do zwolennika najra- 
dykalniejszego racyonalizm. 

Wolnodumcy szczycą się obecnie 
i powiadają że oni to pracowali 
„dla szlachetnej ludzkości* i że 
chbrześcianie okazali się niemiłosier: 
nymi. Jest to tylko blagą, na któ- 
rą żaden dobrze i rozsądnie wyślą” 
cy człowiek nie będzie zwracał us 
wagi. Podstawą usiłowań wolno - 
dumców nie była prawdziwa luda -> 
kość, lecz chorcbliwa „„sentymental- 
ność,* która nigdy nie może za 
stąpić chrześciańskiej nauki morąl- 
nej. 

Prawdziwa ludzkość nie bierze u- 
działu w potwierdzeniu dążności 
przeciwnych wszelkiemu porządko 
wi światowemu, lecz stonowczo wy 
stępuje przeciw naukom i zasadom, 
których celem jest pożoga i mor. 
derstwo. s 

Cóż uczynili wolnodumcy dla 
ludzkości? Gdzież są ich zakłady 
dla ubogich, dla chorych, dla opu 
szczonych; oczy muszą spuścić 
przed chrześcianami, którzy tyle u. 
żytecznych zakładów utworzyli na 
owe powyżej wymienione szlachetne 
cela i w pracy nie ustają. Tu jest 
prawdziwa ludzkość. 

Jakiem to dzieje się sposobem 
że pomiędzy ansrchistami nie znaj 
duje się żaden wyznawca chrześci- 
aństwa i chrześciańsk iej moralności, 
lecz wszyscy są  wolnodumcami. 
Nie wszyscy wolnodu mcy są apar- 
chistami, lecz. wszyscy anarchiści 
są wolnodumcami. Nad tem po 
winni sę zastanowić panowie wol- 
nodumcy, którzy oświadozsją, te 
są przyjsciołmi „ludzkości.“ 


Przyczyna tego faktu jest bar. 
dzo pojedyńczą. Człowiek nie wy- 
kształcony lub powierzchownie tyl- 
ko wykształcony traci duchowną swą 
podpcrę, skoro traci szacunek dla 
religii chrześciańskiej i jego nauki 
moralnej, która częściowo jest suro- 
wą, częściowo zaś bardzo łagodną. 
Ponieważ do tej nauki nie mięsza 
się już w naszych czasach ciemny 
fanatyzm lub duch  prześladowczy, 
dla tego też koniecznie jest ons 
potrzebną dla człowieka zwyczajne - 
go. Racyonalizm nie może człowie 
kowi zastąpić prawdziwej nauki 
moralnej, gdyż przy takowej zmia 
nie traci nietylko równowagę cha” 
rakteru ale i podporę moral- 
ną. 

O wiele gorszy wpływ ma ate- 
izm. Czyż by Louis Lingg był 
się stał potworem, jakim był w 
ostatnich latach, gdyby u niego, 
częściowo tylko wychowanego *cze- 
ladnika ciesielskiego, już w mło- 
dych łatach nie był się zmienił 


w nauki, mające zniszczenia spółe. 
czeństwa na celu, lecz był gotów 
najochydniejsze zbrodnie popełnić. 
W podobny sposób można sobie 
wytłumaczyć także błędne drogi in- 
nych anarchistów. 

Straszliwy przykład, jak daleko 
może wolnodumstwo  doprowaćczić 
nawet człowieka wykształconego, 
mamy w niejakim Reitalu, redakto» 
rze czasopisma „ubogi djabeł* w 
Detroit. Był dawniej pastorem, z 
którego s'ę stał racyonalistą, a 
później czystym ateistą. Są nawet 
wolnodumcy, którzy pomimo niena- 
wiści dla religii przenajmniej ujmu 
ją się za moralnością i porządkiem. 
Takimi był niejaki Heinzen, który 
potępiał wszelki komunizm i gwał - 
ty w rzeczypospolitej tutejszej. Ucz? 
niem jego był ów Reitzlel, lecz ten 
stał się nasamprzód dzikim komu- 
nistą. Podburzające, do przelewu 
krwi pobudzające mowy, muszą u 
niego zastąpić brak wiadomości e- 
konomicznych; stał się czystym Mo- 
stem; mając dobry talent do mówie 
nia, nie jednego już przyprowadził 
na bezdroże, który mniej 
wej edukacyi 
sam 


prawdzi - 
pesiadał, jak on 

Nie wszyscy wolnodumcy natu- 
ralnie doszli tak daleko jak Reitaler 
lecz z czasem staje się każdy 2 
nich jeżeli nie anarchistą, to warye 
atem w tym kraju zwyczajnie 
„Orank* zwanym, który w swej 
bezbożności nie ma prawdziwego i 
silnego uczucia dla prawa lub krzyw* 
dy ionych choć może osobiście po- 
został rzetelnym człowiekiem. 

Prawdziwy ohrześcianin nie epa 
dnie nigdy tak nizko. 


Gdzie się znajdował raj! 


Zaledwie Świat cały wyszedł ze 
zdumienia, do jakiego go pobudzsił 
amerykański pewien teolog, który 
podobno miał odkryć że główna 
siedziba ludzkości tj. raj, w któ 
rym pierwsi nasi rodzice przeby* 
wali, się znajdował tam gdzie leży 
podtbno biegun północny, gdy 
nagle wysuwa się inny mąż Boga, 
protestancki biskup Keener, który 
chce udowodnić że rej znajdował 
się tam, gdzie dzisiaj leży miasto 
Charleston, w Stanie S. Carolina, 
Szkoda, że Columbusa nie był w 
stanie się odwołać na odnośny arty: 
kuł biskupa Keener w „Southern 
Christian Advocate,“ gdy donosił 
królowi hiazpańskiemu, że znalazł 
wchód do dawno zgubionego raju. 
Wprawdzie chodzi o kilka set mil 
różnicy w miejscowościach, przez 
Columbus'a i Keener'a wynalezio - 
nych, lecz jednak zgadzają się w 
tem — a to jest rzeczą najgłów= 
niejszą dla Amerykanów — że raj 
snajdował się na zachodniej pół» 
kuli ziemskiej. 

Biskup Keener makilka dowodów 
na to że raj znajdował się nad 
wybrzeżem pomiędzy  Santee i 
Savannah rzekami i wprawdzie: Gdy 
arka, w której familia Noego zna- 
lazła przytułek, została uniesiona 
przez wody, była w niej ograniczo 
ns tylko liczba zwierząt jako za- 
stępców różnych gatunków. I cóż 
się stało ze zwierzętami liczne» 
mi, które nie znalazły przytułku w 
arce? Utopiły się a protestancki 
biskup Keener znalazł ich kości. 
Pisze on: „W rzekach Cooper į 
Ashley i pod niemi znajdują się 
niezmierne pokłady kości po naj 
większych przedpotopowych zwię- 
rzętach w ziemi zawierającej fosf»t. 
To dowodzi że nie pęd morski przy* 
wiózł ze sobą resztki po tych zwie” 
rzętach, lecz że zwierzęta te tu 
przebywały i na sąsiednich  płasz- 
czyznach i łąkach znajdowały w 
tu resnących roślinach zawierają” 
cych znacznie fosfatu swe wyżywie» 
nie. Ponieważ wszystkie te rodza 
je pochodziły od jednej pary, dla 
tego tcż można z tego sądzić, że 
tu była ich pierwsza i najstarsza oj- 
czyzna. 

Brzmi to wprawds'e cokolsiek 
niewyraźnie, lecz jednakowoż prze 
dziwnie pięknie. 

Lecz dobry ten biskup idzie je- 
szcze dalej. Budowa arki okazuje 
wedłag jego zdania, dostatecznie 
że była zbudowaną do szybkiej że 
glugi i tak, iżby dłuższy czas na 
wodz'e pozostać mogła. Belki jej 
musiały dla tego być z nadzwyczaj 
twardego drzewa, jakiego nad wy- 
brzeżem S Caroliny dostarcza „dąb 
życia”. Nonb potrzebował także 
wiele paku i amoły, tak aby do 
statku nie dostawała się woda, a 
dwa te przedmioty było możoa do. 
stać w owych czasach tak snadnie 
i tanio jak dzisiaj. Co się zaś tym 
czy wylądowania arki na górze A= 
rarat która według obliczenia bisku* 
piego musiała być oddalona od dzie 
siejszego Charleston około 8515 
mil, to Nosh tej podróży nie mógł 
odbyć w przeciągu 150 dni jak 
biblia twierdzi. Prąd zatoki me- 
ksykańskiej, który przechodsi obok 
wybrseża £. Caroliny, uniósł arkę 
w kierunku północnym aż do 40 
stopnia szerokości a ztąd płynęła 
arka wprost na wschód po nad 
Hiszpanią, Włochami, Grecyą i Ma 
łą Azyą, które całe pozryte były 
wodą, aż do góry Ararat. 

Czasopisma Charlestonskie piszą 
jakoby były przekonane o prawdzie 
wości zdania biskupa Keenera Jedno 
z nich powiada tryumfająco, że S. 
Carolina jest dzisiaj *rajem świata, 
a ci, którzy temu nie wierzą mają 
udowodnić że kiodyś istniał inay 
raj w Małej Azyi albo u bieguna 
północnego. 


szacunek dla chrześciaństwa i jego 
nauk w nienawiść. Zmiana ta w 
jego wnętrza wywierała zgubny 
wpływ na jego umysł i sumienie 
tak již w końcu nie tyiko wierzył 


POLSKA. 


—— 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


. Z Warszawy. donoszą do „Gag. 
Narod.“, że Rosya gromadzi coraz 
więcej wojska na granicy prusko-- 
rosyjskiej. Jenerał gubernator H u r- 
k o miał otrzymać rozkaz telegra- 
ficzny, aby zarządził natychmiast 
wszystko co potrzeba, celem roz 
mieszczenia dwóch pułków drago- 
nów w gaberni łomżyńskiej i pło- 
ckiej, choć tam i tak juž jest wiele 
wojska. Półki te juž maszerują od 
kilku dni z głębi Rosyi, zkąd i 
artylerya podąża, Nad granicę au- 
stryscką mniej ściąga wojska. „W 
ogóle — tak piszą — wskażuj- 
wszystko na to, iż prędzej nastąpi 
spotkanie rosyjsko-niemieckie, niż 
rosyjsko-atetryackie i že Prusacy 
będą stroną rozpoczynającą walkę lub 
co najmniej wywołującą." 

O ile te wieści wojownicze są 
prawdziwe, czas wykaże, lleż to ra- 
zy donoszono o centralizacyi wojsk 
rosyjskich nad granicą pruską, co 
zrosztą jest p awda, a do wcjny 
nie przyszło, To tež zapewne to 
ściąganie wojsk nie jest tak groźnem 
i wychodzi jedynie na strawzaka w 
obec polityki niemieckiej, 

— „Dniewnik Wileński“, g powo- 
dn, że „Kreuz Ztg,* chciała „zro - 
bić Polskę“, pisze, że Rosya zrobi 
to samo dla Polaków i že czas wiel- 
ki, aby pogodzić naród polski z 
narodem rosyjskim, bo to przecie 
| jedua brać słowiańska. 

— Dwie szkoły koszykarskie u- 
rządrono w Królestwie Polskiem, 
jedną we Włocławku, a drugą te- 
raż w Warszawie. W szkole war- 
szawskiej uczą się dzieci robotni- 
ków i to w dziale fabrykacyi sprzę- 
tów i przedmiotów do składów ga- 
Janteryjnych. — W muzeum pszczel- 
niczem w Warszawie właściciele 
dóbr dają nczyć córki w pszczel- 
niętWie. Te które odbyły osłkowi- 
oie kures tej Mauki, powracają do 
doma i obejmują zarząd pasok w 
majątkach ojców. Panna K., córka 
ułsściciela, założyła pod Płockiem do- 
żą pasiekę przy której urządza mio- 
dosytnią. Jednocześnie udzielać będzie 
informsoyi w urządzaniu pasiek i 
podejmuje się sama kierownictwa 
takich pasiek. — Za kurs we war- 
szawskiew muzeum powszechnem 
jłieg mężczyźni po 100 rabli, kc- 
biety po 80 rubli. 


Pod Prusakiem, 


W. Ke. Poznańskie. 


W powiecie szamotulskim jest 
dwanaście wei rycerskich, których 
właściciele mają prawo wybierania 
kandydata na członka izby panów; 
11 z nich jest w ręku polskim a 

| 


tylko jedna w ręku niemieckim. Do 


wsi tych należą: Cmachowo, Dobro- 
jewo, Gałowo z Jastrowem, Grodzi- 
szozko z Brzozą, Kiączyn, Kąsino- 
wo z Myszkowem, Oporowo, Poża- 
rowo, Przyborówko, Małe Sokolni- 
ki, Szczuczyn i Wróblewo, 

— Z urzędowego sprawozdania 
komisyi kolonizacyjnej pruskiej wy- 
nika, że kupiła dotąd 48 majątków 
większych i mniejszych, tudzież 
17 gospodarstw wiejskich, w ogól- 
nej rozległości 25.163 hektarów za 
łączną somę 13,729,000 marsk, 
Sprawozdanie narzeka na trudność 
uzyskania kolonistów, chccisż od 
wielu żąda tylko, aby mieli za co 
wystawić sobie budynki i kupić iun- 
wentarz, cenę kupna zaś pozosta- 
wia im zamieniając ją na trzypro- 
centową rentę. Dotychczasowi ko- 
loniści (około stu rodzin) są prawie 
wszyscy syoami kolonistów nadnoe 
teckich g czasów Fryderyka W., z 
innych prowincji niemieckich mało 
kto się zgłasza. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


2 Brodnicy piszą co następuje: 
Osobliwy strajk mamy w mieście na- 
szem; reprezentacja gminna żydow- 
ska podwyźszyła podatek, jaki rzeź- 
nicy žydowsoy przy biciu bydła 
koszernego płecili z 5 na 7 m. od 
sztuki, Na to nie chcieli się zgodzić 
rzeźnicy i zobowiązali sig pod uni- 
knięciem kary konwenocyonalnej w 
wysokości 6000 m., źe nie każą bić 
koszernie żadnogo bydlęwia, dopóki 
reprozentacys gminna nie ocłnie 
danego ukaz. Strajk ton trwa juž 
dwa miesiące i przewidsieć nie mo- 
żna kiedy się skończy, bo obie stro- 
ny uparcie przy uchwałach awych 
obstają, - 


Szlązk. 


Górnik Pilarski w Modrzejowie 
dył ze awą Żoną od niejskiegoś 
czani w ciągłej miezgodzie. Prey- 
azedłszy w Poniedziałek 17go zm. 
w południe do domu podob mielony, 
spostrzegł, że i jego Ż0me także pi 
jana na łóżku leży, nieprzygotowa- 
wszy obiadu. Rozgniewany nad tem 
począł žonę bió so siły starczyło, 
Pozostawiwazy ją na pół nieżywą 
w izbie, wyszedł do zegcódki, tam 
położywszy sig na ławce, wydo. 
był s kiesceni dynamitowy nabój, 
odpiął westkę i spuścił nabój na 
piersi. Nabój wybucbł, rozrywając 
mu piersi i brzoch, ż3 až wnętrzno- 
ści wysrły i natychmiast Śmierć 
nastąpiła, Pilarski pozostawił łonę, 
która się może z odebranych ran 
przez pobicie męża wyleczy, i 
czworo dzieci, z których dwoje juž 
są pełnoletnie. 


Pod Austryakiem | 
Galicya. 


Policya krakowska przytrzymała 
na tamtejszym dworcu kolei na wy- 
chbodźtwo do Ameryki 10 włościan, 
a mianowicie ozterech z Miejsca i 
jednego s Głowienki, w powiecie 


wiecie grzybowskim, dwóch 2 Rze- 
pedzi i dwóch ze Szczawnego, w po- 
wiecie sanockie. Włościan tych ze 
względu, że nie mieli ani žadaych 
legitymacyi, ani dostatecznych fan - 
duszów na podróż, z drogi zwró- 
cono, 

— Kilka tygodni temu odbyła się w 
Przemyślu uroezystość ko u 
nekracyi X., kanonika dr. 
Jakuba Glażera na bisku- 
pa svfragana dyecezyi przemyskiej 
obrz. łac. Nowy X. biskup urodżił 
się dnia 24 lipca 1836, stzdya gir- 
nuzyalne odbył wa Lwowie, na 
kapłana został wyświęcony dnia 
30 listopada 1858, poczem udał si 
jeszcze na dalsze studya do Wiednia, 
gdzie dnia 25 lipca 1366 otrzymał 
stopieh doktora Św, teologii. Był 
następuie prefektem kleryków w 
Przemyślu, profesorem teologii mo- 
ralnej i historyi kościelnej, W roku 
1870 został mianowany kanonikiem, 
proboszczem katedralnym i peniten- 
cyarzem, a w roku 1885 mianował 
go X. biskup Solecki dziekanem 
miasta. Po przeniesieniu się X. bi- 
skupa sufragana Lobosa na biskup- 
atwo tarnowieokie, poczynił X, 
biskup Solecki u Stolioy éw. kro- 
ki o zamianowanie X. Głlazera bi- 
skupem sufraganem przemyskim, 
Prekonizacya nastąpiła przez brevo 
% dnia 4 września r. b. Nowy bi- 
skop polski ma tytuł Biskupa Ga- 
bali (w Syryi) i jest z rządu pie- 
tnastym svfraganem przemyskim. 

d 


Kolonizacya. 


Z Świniar i Świniarek zakupio- 
nych przez komisyg kolonizacy jną, 
msją być urządzone dwa folwarki 
po 500 mórg a reszta podzielona 
na parcele po 50—150 móry. Oi 
dłaższego już czasu pracuje tam 
rządowy miernik, który z polecenia 
komisyi kolonizacyjnej wymierza 
parcele, mające być rozsprzedane 
kolonistom. Piękny pałac po rodzi- 
nie Malczewskich dostanie się na- 
bywcy jednego z 500 morgowych 
folwarków. Założoną tam ma być 
rówaocześnie nowa parafia ewangie- 
lioka i w tym celu wybrdowanym 
kościół protestancki nad Żwirów- 
ką. 

Sokolniki nabyte od p. Kruszyń- 
skiego mają być rozparcelowano po- 
między kolonistów niemieckich ka- 
tolickiego wyznanio, aby možna tam 
później osadzić katolickiego probo- 
szcza Nieme. 

Komisys kolonizacyjna zakupiła 
takže, jak donosi „Geselliger*, ma- 
jątek W. Jgczonki od p. P.ekurskie- 
go, położone w powiecie złotowskim. 
Wieś ta ma 200 mórg areału i le- 
ży przy stacyi kolejowej Wierz- 
chowiec. W Złotowie istnieje „biu- 
ro dla niemieckich kolonistów“, któ- 
rego naczelnikiem jest kupiec Kam- 
ke. Do biura tego mają się zgła- 
szać koloniści, chcący nabyć par- 
cele w W. Jęczokach. 


Rozmaitości, 


* Na wystawie aparatów do stru- 
gania i obierania owoców, oraz do 
ich suszenia, jaka się odbyła we 
Frankfurcie n. M. otrzymały pier- 
wszeństwo i medale aparaty ame- 
rykańskie. Europa pod tym wzglę- 
dem jeszcze Ameryki nie doścignę- 
ła. 


* (o jest wódkę a co likierem? 
Dwóch kupców w Świdnicy, mają- 
cych konsens na wyszynk wina, 
groku i likieru, a eprzedających 
wieszaninę soków owocowych £ O- 
kowitą pod nazwą likieru, zostało 
oskarłouych o wyszynk wódki, ale 
sąd ich uwolni} od winy i kosztów, 
ponieważ uznał, że wódka jest mie- 
szaniną wody z okowitą bez wszel- 
kich dodatków, likier zaś mięsza- 
ning soków owocowych z okowite, 
asencyą rumu i t. d. 


* Nowa moda w Paryżu na dzień 
Zaduszny. Ustawisją tam puszki ja- 
koby skarbonki, które stoją przez 
cały tydzień Żałobny, Do tych 
skarbonek składają wierni nie pie- 
niądze, lecz karty wizytowe, aby 
rodz nom daó w ten sposób poznać, 
že się o ich zmarłych krewnych 
pamiętało. 


„ Ażeby niewiasta licząca dopiero 
lat 88, była dwa razy wdową i raz 


już babusią nie zdarza się bardzo I 


często. Tak szczęśliwą jest pani 
Gertruda Gadden, wdowa po Janie 
Gadden w San Francsco. Licząc 
lat 15 wyszła za mąż za niejakie- 
go Herberta, w rok potem stała się 
matką dziewczynki. Gdy- miała lat 
20 odumarł jej mąż; pozostała wdo- 
wą przez lat 12. Córka jej poszła 
za mąż w tym samym dniu, w któ- 
rym jej matka stała się panią Gad- 
den. .W rok później urodziło się 
córce duiecko. Bześć miesięcy przed: 
tem zabił się Gadden spadłszy z 
konia w Los Angelos. Pani Gadden 
jest piękną i młodą kobieciną i 
wygląda o mało co starszą od jej 
córki. 


* Oregon staje się coraz więcej 
głównym Stanem owocowym. Śliwka 
włoska udaje eię tem lepiej, jak w 
jakiejkolwiek innej miejscowości; a 
co do jabłek i jagód nie pozostaje 
w tyle za żadnym innym Stanem; 
California jedyna przewyższsza O: 
regon co do brzoskwiń, aprykóz i 
winogron. 


* Nie bardzo się powodzi misyo* 
narzom  mormońskim, którzy chcą 
nakłonić do wielożeństwa mieszkań- 
ców pozostających w okolicy Cabe- 
ra w stanie Alabama. 

Czterech tikich misyonarzy osmo! 
lono w tych dniach i obsypano pie+ 
rzem, potem ich wyszczuto za gra 
nisę powiatu, W innej miejscowo- 
ści, gdzie dwósh mormonów zwoła= 
ło zgromadzenie, okazało się 50 u 


krośnieńskim, jednego u Izb, w po- ; dzili za granicę powiatową. Mor 


moni musieli być zadowoleni, że jch 
nie powieszono na  pierwszem le- 
pszem drzewie. y 

* Anarchistę Mosta wypuszczono 
z więzienia po stawieniu przez przy» 
jacioł jego kaucyi w wysokości 
$1500. 

* W więzieniu w Lebanon, Pa., 
znajduje się niejaki William Show- 
ers, 70 lat liczący człowiek, któ: 
ry się przyznał, ze zamordował 
dwóch wnuków z przyczyny, aby nie 
potrzebował ich utrzymywać. 

* Przed biórem czasopisma „Ohio 
State Journal“ wychodzącem w 
Columbus, O, znaleziono w tych 
dniach bombę 6 cali dlugą. Śledzta 
wo jest w biegu. Podejrzenie pada 
na tamtejszych anarchistów, którzy 
nienawidzą to, czasopismo, ponieważ 
przeszłej wiosny wystąpiło przeciw 
Lucy Parsons, gdy ta w Columbus 
za buntownicze mowy została uwię - 
ziona. 

* W przebiegu roku zdachło w 
11 powiatach Stanu Ohio około 
35,000 świń na tak zwaną „cholerę 
świnską,** 

* W dniu 18go bm. spadł z a- 
tmosfery w Amsterdam, N. Y., 4% 
rolit czyli meteor ważący 3 tony. 
Składa się, że żelaza, „nickla**, 
aluminum i innych kruszców. 

* Fryderyk Wilhelm następca 
tronu niemieckiego liczy lat 56, 

* Handlarse węglami w Nowym 
Yorku zwyżyli cenę węgli o 50 c. 
na tonie. 

* Nowa legislatura Stanu Virgi 
nia będzie się składała według urzę- 
dowych sprawozdań: W senacie 2 
26 demokratów i 14 republikanów 
w izbie reprezentantów s 61 demo 
kratów, 38 republikanów i jednego 
niezawisłego. Przy wyborze senatora 
Stanów Zjednoczonych mieliby więc 
demokraci 34 głosy większości. 

* Strajk szewców w Philadelphii 
kończy się. W dniu 1750 listopa - 
da powróciło do pracy 1800 męż- 
czyzn i 2500 dziewczyn. 

* W Arizonie, 10 mił od Pres- 
cott nad rzeką Wassayumpa, zna- 
leziono podobno żyłę złotodajną, 
która wydaja $100,000 z tuny kru- 
szcu O ile wiadomo dotychczas, 
to ma być przeszło 2 mile długą. 

* W Gogebic górach na półncc- 
nym połwyspie michigańskim, jako 
i w sąsiedniej części Wisconsinu 
znaleziono podobno w reku przeszłym 
znaczne pokłady kruszcu żelazne - 
go, które miały być „„najbogatsze- 
mi w świecie'. Utworzono prze» 
szło 200 kompanii (nominalnych) z 
kapitałem w wysokości $200,000,- 
000, aby kopalaie eksploatować. 
Przekonano się atoli, że po większej 
części była to tylko spekulacya, 
a kopalnie nie były tek żelszodaj 
na jak twierdzono. Obecnie moż - 
na dostać akcyj, które jeszcze kil 
ka miesięcy temu sprzedawano >o 
$5, za 25 centów. 

* Przyszła izba reprezentantów 
Stanów Zjednoczonych będzie się 
składała z 168 demokratów, 158 


SEZ Y 


Europejska „Bonds 


= 


& Exchange” Co. 


98 — 95 Fifth Ave., 
W STAATS ZEITUNG BUDYNKU, CHICAGO, ILL. 
Losy austryacko-węgierskiej loteryi 
każdego gatunku. Można wygrać 200,000. 100.000. 50,000 i t. d. 


ZA WYPŁATĄ MIESIĘCZNĄ PO 85.00. 


Po szczegóły można sią udać piśmiennie do Powyśźszej firmy 
Sprawozdania o wygrywaniu poselają się każdemn do doma ansi 


franco- ba 


(Jan 1.*88). _ 


Reforma alfabetu w Niemczech. | 


Od dawna już w Niemczech po” 
ruszoną została myśl zarzucenia 
pisma t. 2. gotyckiego i zastąpienia 
go łacińskiem; przyznać to należy, 
iż nie skończyło się na samej my- 
gli, lecz i w praktyce abecadło ła 
cińskie zdobywa coraz szersze pra 
wo obywatelstwa u Niemców. — Już 
dzisiaj zapanowało ono poważcie 
wszędzie, gdzie chodzi o wyrazi 
stość, a więc w szyldach, afiszach 
plakatach, „reklamach i inseratach, 
cennikach i okólnikach handlowych 
it. p; już dzisiaj dzieła ściśle 
naukowe, zwłaszcza lekarskie i ma- 
tematyczne, drukują się prawie wy- 
łącznie czcionkami łacińskiem,; już 
dziś wychodzą pisma peryodyczne 
w połowie lub w całości drukowane 
pismem łacińskiem, powszechnemu 
jednak przyjęciu alfabetu łacińskie” 
go stoi na zawadzie zastarzały pa: 
lóg, którym pomiędzy innemi do: 
tknięty jest także Bismarck, niena- 
widzący zawzięcie czcionek łac ń 
skich.... Pomimo to propagatoro 
wie tej myśli nie próżnują. Zawią 
zało się w tym celu towarzysze 
nie pod nazwą „Verein fuer Latein 


scbrifr, * którego dyrektorem jest | 


dr. Fricke w Wiesbadenie. Człon 
kowie instytucyi tej nie zorganizo- 
wali się jeszcze, nie płacą składek 
i nie odbywają posiedzeń, liczą się 
dopiero i spisują, a lista ick do ty- 


sięcy już urosła. — Od czasu do | 


czasu pojawiają się także rozprawy 


et r F. Weber, 


fabrykant i handłarz, 
tem wszystkiem co jest potrzebnem 


w „storze'*. 
SZAFY DO LODU, 


LUSTRA; PÓŁKI, PUDŁA WYSTAWNICZE 
KANTORY, FOLICE I T. D. 

45 S. Franklin str., Chicago, IU 
Opatruję we wszystko, co jest potrze- 

bnem, tych, którzy mają lub chan zało- 

Żyć saloon, restauracyę, aptekę, skład 
cygar, grosernię tub skład obuwia. 

(Nov, 10. '88) : 


Tadeusz Kościuszko. 

Nzanownym Rodakom oznajmiam 
że gdy obrazy Tadeusza Koiciu. 
A mię było sprowadzać z 

uropy dla ich wania 
podjąłem się PTO aj kilku me 
sięcy egzempiarzach. Obraz przed « 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na koniu, jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. 


|  Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c. 
| W. Dyniewirz. 
| 


WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS, 


_Mason & Ennis, 
'ATTORNEYS AT LAW, 
|! NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 
79 Dearborn Str., 


ROOM 87,38 BO e 40 
„CHICAGO, ILL, 


| Er. Niemczewski, | polscy 
J. Małkowski, klerk. 


'B.STOBIECKA. 


uzasadniające zamierzoną reformę. | PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 


— Jedną z takich prac pióra pro- 


mieściło w najświeższym  rumerzć 
czasopismo „„Von Fela zum Mee' 


— Wyższość pism» łacińskiego nad | 


niemieckiem , wykazuje prof. Cohn 
za pomocą następujących argumen 
tów: Głoski łacińskie, zwłaszcza 
wielkie, są czytelniejsze od niemie 


ckich. Wystarczy zestawić dla prze- | 


konania się o tem wyrazy: 
DEUTSCHE REJCHYSPOST 
POSTKARTE. 
DEUTSCHE REIHSPOST 
POSTKARTE. 


Dzieci niemieckie, które konie 
cznie musżą obok niemieckiego u- 
czyć się łacińskiego pisma, tracą 
daremnie 300 godzin nauki. Wszy- 
stkie narody cywilizowane piszą 
głoskami łacińskiemi. Oudzoziemcy 
proszę. Aby z nimi w jezyku r 


i 135% = Rs 
ećcK?m DIAMG 00I082IGG aore 


| spoadowano. W Bernie w Szwajcaryi 


republikanów, 4 niezawisłych — ci 


są: Anderson z Iowa, Nichol z N. 
Carolina, Hopkins z Virginii i Smith 
z Wisconsin. 

* O pięknym kwartecie, który w 
krótce zakończy życie na szubieni - 
cy lub zostanie umieszczony w do- 
mu poprawy pisze „Milw. Fr. Pr.“ 
„Johannes Most, Sergiusz Sche- 
wiscb, Robert Reitzel i Paul Grot- 
tkay tworzą kwartet, którzy w nie: 
zadługim czasie mcgą się poznać z 
domem poprawy lub też z ezubie 
nicą. Jeżeliby los był dla nich ła- 
skawszym, to w domu poprawy bę 
dą mogli rozmyśliwać o wolności, 
jaka ich jest ideałem. 

* W Stanach Zjednoczonych znaj- 
duje się 250,000 nauczycieli i na- 
uczycielek, 

* Sparks, komisarz jeneralny dla 
gruntów, podał się do dymisyi, po- 
nieważ nie może się zgodzić z La. 
marem, ministrem spraw kraju. 


* Wojsko Stanów Zjednoczonych 
składa się obecnie z 24,286 ludzi 
włącznie 2,200 oficerów. 


* W Smith Falls w Canadzie u- 
! rodziło się w tych dniach dziecko, 
którego rodzice są cokolwiek star= 
szymi, jak to zwyczajnie w takich 
wypadkach bywa, ojciec bowiem u” 
kończył lat 75, a matka będzie za 
tydzień czy za dwa miała lat 50. 


* W Reading, Pa., sprzedano w 
„tych dniach piano przeszło Jat 
| 100 stare, lecz mogące jeszcze być 

użyte za $1.00. 


—— 


Nowy ukaz Apnchtina. 


Rusyfikacya szkół w- Królestwie 
Polskiem coraz znaczniejsze czyni 
postępy. Główny jej apostół, p. 
Apuchtin, niedawno rozesłał nastę- 
pujący okólnik: „Doszło do mej 
wiadomości, że niektórzy nauczy- 
ciele elementarni w dnie gslawe nie 
prowadzą swych uczniów do ko- 
ściołów (kostiełów) i w ogóle Świą- 
tyń wyznań chcych (innowiernych) 
Proszę, žeby tego nie było, gdył 
winnych będę karał, Proszg nan- 
ozycieli szkół elementarnych i szkół 
prywatnych, aby wykładali ogsgsto 
swym uczniom, Że mieszkają w kra- 
ju Nadwiślańskim (Priwielansków 
kraje), łe ich ojczyz09 jest Roya, 
której nieodłączoną część stanowi 
krsj Nadwiślański. Proszę również 
uczyć świętych imion najjaśniejsze 
go pana, pajjaśniejszej pani i na. 
stępoy tronu, tods ież imion i naz- 
wisk jenerała- gubernatora kraju, ku- 
ratora okręga naukowego (tj. Apu- 
chtina), Oraz npsczelnika gubernii, w 
której mieszkają. Osobińc'e spra 
wdzać będę, Czy niniejsze rozpo. 
rządzenie jest sumiennie wykony- 


zbrojonych ludzi, którzy apostołów | wane a niestąsujących się do niego 
mormońskich czemprędzej wyprowa- | będę karał.** 


używany n jest w urzędach i 8z%0 
łach wyłącznie alfabet łac.ński. Pi 
smo łacińskie szybszem jest od nie: 
mieckiego, jako okrągłe, gly niemie 
ckie jest kątowate. 

„Szowinistyczne 


upieranie się 


przy abecadle niemieckiem przez | 


mniemany patryotyzm jest bezza- 
sadue, gdyż abecadło to nie ma nic 
wspólnego z Germanami ani z Go- 
tami i możnaby je równie i słusznie 
nazwać  czeskiem. Pierwotnie w 
Niemczech pisano po łacinie, do- 
piero w wiekach średnich mnisi za 

częli dodawać do okrągłych główek 
łacińskich główki i nóżki na wzór 
pisma greckiego i ztął powstało 
przekonanie, że to jest pismo g - 
tyckie. |Jaż w r. 1525 Albrecht 
Duerer, znakomity malarz, w roz- 
prawie p. t. „Unterweisung in der 
Messung mit Zirkel und Richt 
scheit“ usiłował dowieść, iż- od te= 
go niesmacznego pisma należy po- 
wrócić do starych form matema: 
tycznych. We wszystkich też kra- 
jach, do których pismo to zostało 
wprowadzone, a mianowicie we 
Franoyi, „Włoszech, Hiszpanii, a 


także i- Polsce, zostało ono już za- | 
rzucone w wieku XVI i do pisma | 
łacińskiego się zwrócono. — Bare | 


dzo wielu pedagogów niemieckich o- 
świadcza się za 


realnego w  Brunświku wyrażono 
gorące życzenie pozbycia się tego nie- 
fortunnego nabytku średnich wieków. 


Argumentacya prof. Cvhna jest, jak | 


widzimy, bardzo gruntowna i nie- 
zwalczona, ale ponieważ pismo ła- 
cińekie nie podoba się Bismarcko: 
wi; wątpimy bardzo, żeby się w 


Niemczech całkowicie rozpowaze 


: chniło« 


+ m 


T 


Nekrologia. 


— W Warszawie rozstał się z 
tym światem w dniu 22 gm. jeden 
z nielicznych już weteranów wojsk 
polskich Teofil Breza, właścicie! 


ziemski z - Wołynia, były oficer | 


grenadyerów gwardyi, 

— We Lwowie umarł 
Dobrzański, jeden z 
patrzotów. 


— W bysomicach pod Toruniem u 
marłu w dniu 27 peździernika Ma- 
rya z Brodowskich Wolańska. 


BRZ Emilia s Kozłowskich Trze 
bińska umarła w Inowrocławiu w 
dniu 27 zm. 


najlepszych 


— Misyonarz Batowski, bibliote- 


karz i kustosz zbiorów ornitologie | 


cznych w Coimrze, zmarł na wys 
spie Maderze. Pochodził z Poznań. 
skiego, a 

— W Oieślinie zmarł d. 2:go 
listopada Franciszek Brzeski poseł 
na sejm pruski. 


tą reformą, a w | 
programie, tegorocznym gimnazyum | 


Antoni | 


'489 Milwaukee Ave, 


fesora H-rmaana z Wrocławia za. | 


Mel także 
Wszelkie inne choroby 
a Ma pokoje, urządzone dla 
pi mea wsBiejsco- 
| trudn 
| Bajępazreieknzy a Ghica) 1 wena PS? 
| w połączeniu. Biednym rady u ziela p p 
roszę podawaćdobry adres, bo przez podanie 
niadobeoga adresu wysetane medycyny zwracają 
e à 


| W KSIĘGARNI POLSKIEJ © 
4. Dyniewicza, 


| 
582 NOBLE Str., — ~ CHICAGO, ID., 
jest do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 
| NABOŻNYCH KATOLI- 
| CKICH 


dla użytku kościelnego i d , 
| 4 Zawiera: 2524 


| 52 msze, nieszpory, 
| dodatkiem  nieszporów łacińskich, 

jeszcze 4 więcej pieśni lacińskich i 
| 28 pieśni za Polskę 


Mojmyia olizk © stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze : z wyzłacanemi tytulikami. 


Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 
| Oprawne w półskórek: 
1 egzemplarz pocztą za $2.25 
| Całe w skórę: 1 egz.pocztą za $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 
| 1 egzempl. pocztą za $3.25 


się zwyczajny rabat. 


JEROZOLIMA 
w dniu Ukrzyżowania. 
OTWARTA: 


W dniach powszednich 
od mej godz. z rana do l0tej 
na wieczór. 


W niedziele 
ou lszej do lOtej po południa, 
| Wabash Ave. & Z, 
Panorama Place, 
(Oct 1.88). 


NA ZIME! 


Kożuchy, Czapki, Kołnierze, 


MUFY, 

| Obsady (do surdutów) jak- ri- 

wnież dery, kaflany i t. p.-z 

różnych futer lulejszych i za. 

| granicznych. Gacie wy— 
czyszezam `i reperuię. 

W ogóle podejmuję się wszelkiej pra- 
cy w zakres kuśnierski wohodzącej i za” 
pewniam, iż każdy będzie zadowolony 

Wasz Rodak 


ST. BOBOWSKI. 
652 Noble Street, 


Ii 
| na przeciwko kofefoła św. Staniatawa Koski, 
| (Jin 1,83). Chicago, ui. 


Za 


= 
Nowy sposób na 
d użników. 

Przyjacielu! Jeżeli „twój sąsiad 
(był tak grzeczny i pożyczał ci Ga. 
zetę Polską do czytania a od 6 
(października nie. będzie chciał 
więcej tej grzeczności czynić 
powiedz mu: Ja czytałem Gazetę 
Polską z twej grzeczności nie przy. 
puszczając, ż3 jestem niowinnym 
wspólnikiem oszustwa, któreś dom 
cychczas pełnił, nie płacąc za Ga 
zetę — a jeśliś zapłacił, pokaż 
wit. 


z (x). 


Farmy do sprzedania! 


W Shawano Ce., Wis., obok kołońii 
| polskich .¥ pięknej, zaladaionej i 

w urodzajną ziemię bogatej miejsco . 
wości 84 do sprzedania po cenach 


sady owocowe itd. 

Ziemi tprawnej pod pług jest od 
20 do 160 podjąc część 
też boru. 

Dogi prowadzące obok tych farm 
| są bardzo dobre, produkta rolnesprze- 
dawaae mogą być łatwo. 

Po wszelkie bliższe objaśnienia i 
warunki zgłosić się pod adresem; 


J. Kwaśniewski, 
Laney Shawano Co, Wis 


(x) 


1102 pieśni s. 


Biorącym w większej ilości odstępuje ` 


przystępnych jak też na opłaty wy- 
robione farmy, pa których są wszel* ~ 
kie potrzebne budynki gopodareze , 


3 


pó atil 
, 


CHICAGO. 


Pięcioletni Jan  Copiński, 
którego rodzice pod No. 70 
przy George ulicy mieszkają, 
dostał się w tych dniach na 
N. Carpenter ulicy pod koła 
pociągu C. i N. W. kolei że- 
laznej i utracił nogi. W kil- 
ka dni potem umarł. 

— Wiadomo, że zwłoki po- 
wieszonych anarchistów zło- 
żono tymczasowo w sklepieniu 
na Waldheim cmentarzu. Cho- 
dzi atoli o stałe ich umie- 
szczenie. Dyrektorzy cmen- 
tarza zezwolą niezawodnie na 
pochowę zwłok na owym 
cmentarzu, pod warunkiem, 
że krewni będą zadowoleni z 
takiego miejsca, jakie zarząd 
przeznaczy. Trzeba bowiem 
liczyć na to, że rok rocznie 
odbędą się pielgrzymki na ów 
cmentarz i dla tego trzeba 
wybrać takie miejsce, ażeby 
przybywający w większych 
liczbach nie niszczyli innych 
grobów. Gdyby chciano wy- 
atawić pomnik dla anarchi- 
stów, to plany takowego ma- 
ją nasamprzód być* przedło. 
żone zarządowi cmentarza. 
Zarząd nie zezwoli zresztą na 
demonstracye i. mowy, jakie 
miano na cmentarzu w dniu 
pogrzebu anarchistów. 

— Sędzia Eberhardt ska 
zał na 203 dni więzienia w 
„Bridewell* niejakiego John'a 
Schroeder, człowieka, który 
już kilka razy był karany za 
oszustwo. Od kilku już lat 
przedstawiał się jako kole 
ktor szpitala Braci Alexia- 
nów i w ten sposób dostawał 
dość znaczne sumy od ludzi 
dobroczynnych. Okazało się 
atoli, że Schroeder nie ma 
styczności z Braćmi Alexiana 
mi i dla tego też nie oddawał 
im zebranych pieniędzy. 

— Floryan Micowski i je- 
go żona Maryanna należą tak- 
że do tych, którzy jeszcze 
wierzą w czary i cioty. Ma- 
ją 15 letnią córkę, która nie- 
dawno temu okulawiała. Są- 
siadka ich mieszkająca pod 
No, 3185 Benson ulicy, nie- 
jakaś Anna Hiller, przynio: 


ała kilka dni temu dziewczyn- 


ce białe pończochy. Micowscy 
twierdzą, że od tego czasu, 
stan córki ich jeszcze się po- 
gorszył. I dla tego zarzucali 
jej, iż jest ciotą i oczarowała 
ich córkę. Aby zdjąć czary, 
zmusił Micowski starą kobie- 
tę do skakania przez miotłę. 
poczem zbił ją niemiłosiernie. 
Pomimo tego stan dziewczyn- 
ki pogorszał się wciąż, a w 
tych dniach Micowski, spotka- 
wszy starą Hillerkę, bił ją 
znów pałką, żądając zniesie- 
nia czarów, Ocalił ją tylko 
człowiek przechodzący aleą, 
w której się Micowski nad 
nią pastwił. Hillerka zaska- 
rzyła następnie Micowskiego, 
a sędzia skazał go na zapła- 
cenie $10, zniósł atoli karę, 
gdy się przekonał, że oskarzo- 
ny jest bardzo ubogim. 

— Franciszek Węgierski 
zrezygnował z urzędu listo- 
nosza. 

— Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych rozporządził że dla żoł- 
nierzy, stojących załogą w 

ighwood mają zostać wybu- 
dowane koszary, które się bę- 
dą składały z budynków od 
50 do 100 stóp długich a zo- 
staną dobrze oświetlone, o 
grzane i zaopatrzone we wszy- 
atko, co żołnierz potrzebuje. 

— Sprawozdanie nasze o 
wyborach w dniu 8go listo- 
pada zgadza się zupełnie ze 
sprawozdaniem _ urzędowem. 
Co zaś do nowego prawa od: 
noszącego się do sądów przy- 
sięgłych (jury), to takowe 
przepadło większością 617 gło- 
sów. 

— Czytamy w niedzielnej, 
„Chicago Tribune“: Stanisław 
Szlisz redaktor czasopisma 
wychodzącego tutaj pod naz- 
wą „Kropidło“, kazał wczo- 
raj aresztować Hieronima Der- 
dowskiego, konkurenta jego 
a redaktora „Wiarusa* w 
Minneapolis (72), który przy 
padkowo do Chicago przybył, 
I to dla tego, iżów Hieronim 
Derdowski ujął mu honoru. 
Sprawa toczyła się przed” sę- 
dzią La Buy, który termin 
odłożył do 26 bm. stawiając 
p. Derdowskiego pod kaucyę 
w wysokości $500. Szlisz twier- 
dzi, że Derdowski w Wiaru- 
sie oskarza go o sprzeniewie- 
rzenie $100, które należały do 
wydawców „,Kropidła*, 

— W przeszłym tygodniu 
umarło w Chicago 236 osób, 
z tych 81 nie liczących 
jeszcze 5 lat. Głównemi przy- 
czynami śmierci były: Dławi- 


oa w 14, dyfterya w 21, su- | pszem jak poprzednio. W 


choty. w 28, meningitis w 10, 
zapalenie płuc w 21 przy- 
padkach. Przypadkowo utra- 
ciło życie 15 osób; samobój- 
stwo popełniły dwie osoby i 
t. d. 


— W sobotę i niedzielę 
bawił w Chicago sam się na- 
zywający „apostołem robotni- 
ków“ Henry George z Nowe: 
go Yorku. Ilu z obywateli 
chicagoskich popiera głupie 
jego teorye, było można poz- 
nać z tego, iż w sobotę było 
obecnych podczas jego mowy 
w Cavalry-Armory, 300, a w 
niedzielę 250 może osób. 


— Rzadko kiedy nawiedzi- 
ła nas zima tak nagle jak się 
to w sobotę stało. Z rana 
było ciepło, zaczął padać de- 
szczyk, który za godzinę po- 
tem zamienił się w śnieg, któ- 
ry z początku padał w wiel- 
kich płateczkach, które coraz 
bardziej się zmniejszały ze 
zniżeniem temperatury; ta: zaś 
w przeciągu godziny spadła 
o 20 stopni. Zrobiła się czy- 
sta zawieja. Wiatr dął szyb- 
kością 50 mil na godzinę. — 
Najwięcej ucierpiały kompa- 
nie kolei konnych, które nie 
były przygotowane na podo- 
bne powietrze. 


— W sobotę rano spaliła 
się stajnia Stefana D. Mille- 
ra, położona pod No. 413 przy 
W. Van Buren ulicy, a z nią 
19 koni. Pożar miał powstać 
przez piec zanadto rozpalony. 
znajdujący się w biórze przy 
stajni. 

— W niedzielę po połu- 
dniu wybuchł pożar w szo- 
pie położonej po za domami 
pod No. 502 i 504 przy Thrcop 
ulicy, z której się przeniósł 
na powyżej wymienione domy, 
które zgorzały do szezętu. 


| Dwoje dzieci byłoby nieomal 


znalazło śmierć w płomieniach. 
Strata $8000. 

— Niejaki William Myers, 
„foreman* w „North Chicago 
Rolling Mills*, mieszkający 
ns rogu Houston i 90 ulicy 
w South Chicago, strzelił w 
sobotę na wieczór do swej 
żony, którą ranił śmiertelnie, 
ido swej 18 letniej córki 
Lanry i 14 letniego syna Ol- 
lie, których chybił. Ubiegł 
potem, *Dotychczas nie został 
schwycony. Przyczyną tego 
miały być spory familijne. 


— Pięćdzi esięcio letnią ro- 
cznicę swego kapłaństwa ob - 
chodził w wbiegłą niedzielę 
ksiądz Arnold Damen, z O. 
O. Jezuitów, który był fun- 
datorem kościoła jezuickiego 
przy 12 ulicy. Sumę celebro- 
wał sam jubilat. Najprzew. 
ks. arcybiskup Feehan był o- 
becnym, assystowali mu O, 
O. Jezuici: ks. Szulak, Van 
Holst i Nussbaum. Dyakonem 
przy mszy św. był ks, Tschie- 
der a subdyakonem ks. Lalu- 
miere, rektor przy kościele 
św. Gallusa w Milwaukee. 


— W czwartek na wieczór 
wybuchł w polskiej dzielnicy 
na 87 ulicy pożar, który dwa 
domy uszkodził na $1000. 


— Panna Bendeau, licząca 
18 lat a mieszkająca pod No, 
278 przy Forquer ulicy za- 
chorowała rok temu i od tego 
czasu pobierały ją bardzo często 
mdłości i musiała womitować. 
Lekarze nie wiedzieli rady na 
jej cierpienia. W tych dniach, 
gdy znów musiała womito- 
wać, wydała ze siebie małe- 
go zółwia 1% eala długiego 
i cal szerokiego, podobnego 
do tych, które można znaleźć 
w czystej słodkiej wodzie. 
Spodziewano się wtenczas, że 
dziewczyna wyzdrowieje, lecz 
nastąpiło zapalenie żołądka 
na które umarła. Mniema: 
niem lekarzy jest, że panna 
Bendeau połknęła żółwia pi- 
jąc wodę pociemkü, gdy tenże 
był jeszcze tak małym, że nie 
zwróciła na to uwagi. 


— Anna Siwicka, Polka 
zamężna, zamieszkała pod No. 
746 przy W. 17 ulicy została 
w piątek rano przy zbieraniu 
węgli przejechana na rogu 
Paulina i Wood ulicach przez 
parowóż Burlington i Quincy 
kolei i tak niebezpiecznie po- 
kaleczoną, iż wkrótce potem 
umarła. 

— Wkrótce rozpocznie się 
kopanie i budowa nowego tu- 
nelu pod .jeziorem. Pracami 
będzie kierował budowniczy 
tunelów  Ondendonk, zatru- 
dnieni zostaną tylko robotni- 
cy z Chicago. Kontrakt zo- 
stał zrobiony na $748,500 

— De Wolf, komisarz zdro- 
wia, oświadczył w tych dniach, 
że mleko obecnie sprzedawa- 
ne w mieście jest o wiele le- 
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ostatnich miesiącach. kazał 
zbierać przez tajnych agen- 
tów próby mleka, próby te 
analizować chemicznie a prze- 
konał się, że tylko 6 handla- 
rzy mlekiem sprzedaje mleko 
bez śmietany lub takie, do 
którego dolano wody, pod- 
czas gdy w przeszłej wiośnie 
na 85. handlarzy 12 przedae 
wało mleko sfałszowane. Nie 
wolno już paść krowy słodem 
z dystylacyi ani nie mogą być 
krowy w pobliżu tychże prze- 
chowywane. Handlarze mle. 
kiem, którzy sprzedawali mle- 
ko sfałszowane, będą mieli ter- 
min przed sędzią  Tuley w 
tygodniu bieżącym. 

— W Hegewisch (przed- 
mieściu), spaliło się w piątek 
rano sześć domów. Podczas 
pożaru ukradła banda łotrów 
sądek wódki z salonu Her- 
mann'a © Dietrich i piła pó- 
ty, dopókąd każdy nie był 
spity jak bela, poczem się 
rozpoczęła bójka, podczas któ- 
rej jeden z nich został nie- 


bezpiecznie raniony. Strata 
$30,000. 

— Jakób Knapek i Jan 
Gorszyński, chłópey liczący 


dopiero po lat 13 zostali w 
tych dniach wysłani na 208 
dni każdy do „Bridewell. 
Knapek był „kapitanem a 
Gorszyński _ „porucznikiem* 
bandy młodych złodziei, któ- 
rzy w ostatnich *czasach dali 
się w znaki obywatelom pół- 
noeno-zachodniej dzielnicy 
miasta. 
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AMERYKA. 


Z gredu śmietankowego. 


(Milwankes.) 


W nie bardzo przyjemnem poło- 
żeniu znajduje się E. W. Krackc- 
witzer, znany anarcbista, który aż 
do niedawnego czasu był nauczy- 
cielem prywatnym w jednej z tutej- 
szych zamożniejszych familii, Bę- 
dąc reduktorem czasopisma „Labor 
Review“ oczernił alderrmana Dunck 
którego nazwał ‚budowniczym a la 
Boddensiek i nadętym boodlerem.* 
Oskarzony bronił się sam w sądzie. 
Za przestępstwo, jakiege się dopu- 
ścił, przepisnje prawo jeden rok 
więzienia. Wa 


Kronika kościelna. 


Arcybiskup Heiss z Milwaukee 
powiada že pomiędzy 8,000,000 ka- 
tolików w Stavach Zjednoczonych 
znajdują sig'8.000.000 Niemców. Po 
między 11 arcybiskupami i60 bisku- 
pami znajduje się jeden tylko aroy- 
biskap (Heise) i jedenastu biskupów 
pochodzenia oiemieekiego. 


Finanse Stanów Zjednoczonych 


Washington, 17 listop. Sker 
bnik związkowy oświadcza, że do» 
chodz rządu w ubiegłym roku fi- 
nansowym wynosiły %371,403,271 
wydatki $267,982,197; pozostało 
więc g108,471,097 tj. o $9,514,559 
więcej jak w roku 1885-6, 

Najwięcej dochodów było z cła, 
najwięcej wydatków ma pensye i 
Indyan. 

Poczta zebrała $54,762,347; wy- 
dała $53,583,835. 

Obligacyi rządowych wykupiono 
za $127,911,950. 

Wybito 32,216,831 sztuk dola- 
rów srebrnych; w dniu 31 paźdz. 
było w obiegu dolarów  srebroych 
61,540,625 sztuk, podczas gdy 
224,175,53% sztuk pozostaje w skar. 
bcu. 


Ukąszenie przez pająka. 


Powna dama  chorowita udała się 
niedawno temu ze Wschodu do Los 
Angeles, Cal, sądząc že łagodny 
tamtejszy klimat pomoże jej zdro- 
wiv. Wprowadziła się do częściowo 
ukończonego domu i zajęła się sama 
gospodarstwem; Cokolwiek więcej 
jak tydzień tema uznała, Że coś 
pełza sio ma jej ciele pod rękawem. 
Choiała zdusić owe coś, gdy uczuła 
silne ukąszenie. Przestraszona po- 
ciągnęła rękaw, gdy wypadł wielki 
czarny pająk, Dama zażądała na- 
tychmiast pomocy lekarskiej, lecz 
zdrowie j:j pogorszyło się tak, iż le- 
karze wątpią o jej Życie. Całe jej 
ciało jest przejęte jadem, ręka uką- 
szona zczerniała zupełnie i nieza. 
wodnie wtrąci się gangrena. Okożo 
dwanaście przypadków dobnych 
wydarzyło Się w tej okolicy w c- 
ststnich czasach, 


Groźba anarchistów. 


Newark, N.Y., 18 listopada. Kapi- 
tan Ksról Gloria z 4go tutejszego 
okręgu który w przeszłą niedzielę kazał 
aresztować -Edwarda Wilirae, ponie- 
waż pozwolił zgromadzaóć się anar- 
cŁistom w jego hali, otrzymał w ję- 
zyku niemieckim napisany następu- 
jący list: Newark, 18 list. ’37. 

Kapitan Gloris! Dni twoje są po- 
liczone. My amerykańscy nibiliści w 
tem tak mizernie - zawiadowinnem 
mieście postanowiliśmy, że ty i 
twoi pomocnicy, nieprzyjacielo klan 
robotniczych, komisja akcyzy, prast 
kapitalistyczn», Jay  Gould'owie i 
monopoliści, krótki tylko jeszcze 
czas macie do Życis. Wy krwawe 
psy zamordewaliście naszych do- 
brych towarzyszów i obrcńców kla- 
sy robotniczej w Chicago, lecz to 
wzmocniło naszą sprawę, bo wy mo- 
Żecie nas wszystkich zamordować i 
powiesić, lecz wielkich zasad anar- 
chizmu nie możęcię zamordować i 
powiesić, 


Nim umrzemy, poznają pasi nið- 
przyjaciele iž mają do czynienia z 
tysiącami odważnych niewiast i męż- 
czyzn, którzy nie poprzestang wal- 
czyć, dopókąd miasto za pomocą 
niektórych bomb nmiezcstanie oozy- 
szczone z robactwa kapitalistyczne- 
go. 

Ciebie i twoje pudło, które nazy: 
wasz więzieniem, wysadzimy tak 
wysoko w powietrze, Że już was nikt 
nie zobaczy. Jeżeli kraj ten nie jegt 
jeszcze wolnym, to go uwolnimy 
przez gwałty, bombyikrew. Przestrze- 
gamy cię jeszcze raz, abyś s'ę nie 
mięszał w nasze zgromadzenia, bo 
bomby można łıtwo rzucić, n poria- 
dija one wielką siłę. Ty jestąś 
pierwszym, na którym się zemści- 
my. Niezapominaj, że krótki tylko 
pozostaje ci czas do Życia. 

Podpisane krwią komitetu. 

Komitet nihilistów amerykańskich. 


Pożar menażeryi. 


Główny budynek wystawy Baroum'a 
i Bsiley' go w Bridgeport, Conn., u- 
legł w wieczór 20g0 bm. pożarowi 
zupełnie, Olbrzymi gmach, 600 
stóp długi i 200 stóp szeroki zmie- 
nit się w perzynę w przeągu pół 
godziny, i 

Na wyższem piętrze znajdowały 
się niezmierne zapusy siana, jako 
i wszelkie przyrządy cyrku; na do- 
le były tnierzęta umieszczcne. Ca- 
ły badynek stał w płomieniach w 
okamgrieniu, Przestraszone zwie- 
rzęta szalały w ich klatkach; inne 
oderwały się od łuńcuchów i zdoła- 
ły się wydostać na wolvość, 

Sirata wynosi $700,000, zabezpie- 
czenie tylko $1C0,000. 

Trzy słooie znałazły Śmierć w 
płomieniach; 38 zarwzł» ł ńcuchy i 
pobiegło do miast», Ciała sześcin 
słoniów i jednego jednorožca pali- 
ły się, gdy zwierzęta te biegły po 
ulicach miasta. Ci.ło spadywało z 
nich w kawałab. 30 słoni i jeden 
lew pobiegło przez pole do Fi field 
i Easton. Wszystkie konio dressowa- 
ne zaginęły, 

Powiędzy spalonymi słoniami znaj- 
duje się słynny „Święty biały słoń”. 
Lwa, który ubiegł, znaleziono pó- 
żniej w oborze, w której zażarł 
krowę i właśnie jej mięsem się ra- 
czył. Zaatrzelono go. 


Eksplozya. 


Z Marquette, Mich., donoszą w 
dniu 16go listopads: Dzisiaj przed pc- 
ładniem wyleciała w powietrze fu- 
bryka „Hancock Chemical Co.* w 
Woodside, w powiecie Hampton, Z 
budynku nie pozostało prawie nic 
a pięcioro ludzi, tj: Willie Renand, 
Charles Barkal), Thomas Thompson, 
Timothy Crowley i Willie King, 
wszyscy młodzi ludzie, liczący od 
lat.15 do 18, zostali literalnie rog- 


szarpani w kawałki. W budynku 
znajdowało się 2500 funtów dynami- 
tu. 

Bomby w St. Joseph. 
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Z St. Joseph, Mc., donoszą Że tam 
znaleziono w czwartek pod schoda- 
mi prowsdzącemi do ratusza bom- 
by, zrobione z rur gazowych, któ- 
re gdy z niemi zrobiono próbę w 
pobliżu rzeki ekaplodowały z wiel- 
ką siłą. Szef policyi wydał rozpo- 
reądzenie, aby polieyanci używali 
broni palnej w każdym razie, gdy- 
hy jaki anarchista opierał się sre- 
sztowaniu, 


Chciał się utopić z powodu nę- 
dzy. 


W tych dniach spostrzegł poli- 
cyant, Że człowiek nędznie'ubrany 
zamierzał się rzucić z mostu pro- 
wadzącego z Brooklyna do Nowego 
Yorku do rzeki. Zdcłał go atoli je. 
szcze achwycić za nogawkę i przy- 
trzymać. Człowiek ów, gdy się o- 
pamiętał, trzęsąc sig od zimna i 
płacząc rzewnie, opowiedział iż się 
nazywa Herry Gelway, že on i je- 
go familia mie jedli juž nio od czte- 
rech dni; iż starał się w każdy 
sposób o pracę, lecz nie mógł tako- 
wej dostać. Przekonaro gig następ- 
nie že mówił prawdę, Zonę jego i 8ze- 
ścioro dzieci znaleziono prawie nieży- 
wych z głodu, Rozumie się, że”zaję- 
to się losəm tej familii, 


Czyn straszliwy. 


W Berkeley powiecie, S. Caroli- 
na, zabił podczas kłótni, Stefen Bai- 
(ley, maszyn'sta przy pewnym tar- 
taku, swą Żonę, ukrył zwłoki aż do 
nocy, poczem je spalił pod wielkim 
kotłem, był atoli tak nierozsądnym, 
iż część pckrwawionych sukni po- 
zostawił w młynie, gdy odszedł do 
domu. To wywołało podejrzcnie na 
niego, sąsiedzi schwyoil! go i przy- 
wiązali do słupa, czekając na nrzę- 
dników sądowych. Ta wyznał wazy- 
stko, Młody jego synek zdołał prze- 
ciąć węzły krępujące rgce ojca, któ- 
ry odebrawszy mu nóż, usiłował 
prserzoąć sobie gardło, co mu się 
pie udało, gdyż nóż był bardzo tę- 
pym. Zalsł sobie tylko +traszliwą 
ranę, a obecnie Rig znajduje w wię- 
zieniu powistowym w Mount Plea- 
sent, 


Jedna cegła winą wszystkiego. 


Z- Detroit donoszą: John Rook, 
pomocnik mularski, który pospieszył 
na drugie piętro nowego budynku 
znajdującego się na rogu Maybury 
i Michigan, gdy jeden z murarzy 
zażądał wapna pomięszanego z pia= 
skiem (mortar). Przypadkowo zrzu- 
ci} nogą cegłę, która uderzyła w 
głowę cieślę właśnie z okna p'er- 
wszego piętra wyglądającego. Spoj- 
rzawszy w górę spostrzegł Rook'a 
śmiejącego się i pobiegł natychmiast 
do góry, aby go skarcić. Rook, wi 
dząc że to nie przelewki sko- 
czył z drugiego piętra na ulicę i 
złamał nogę. Zawieziono go natych- 
miast do ,,sanitaryum**, gdzie oban 
dażowano nogę a potem do jego do- 
mu pod No. 253, przy Forrest Ave. 


Sąsiedzi Rook'a poczęli się obawiać 
czegoś złego i jeden z nich powie”: 
dział żonie Rook's, która była w 
odwiedzinach, iż mąż jej nia żyje. 
Ta chcąca czemprędzej dostać się 
do męża w pośpiechu wywróciła 
piec. Myśląc, że wcźnica, niejaki 
Boyd, ma winę iż mężowi wyda 
rzyło się niszczęście, poczęła na 
niego wymyślać i krzyczeć iż prz- 
straszyła towarzysza Boyda:tak, że 
ten uciekł, pozostawiając Boyd'a sa- 
mego do wniesienia Rock'a do do 
mu. Gdy wychodził sportrzegł, że 
koń jego się rozbiegał, przyczem 
koło woza zawadziło o powóz, któ: 
rego wcźnica spadł i nawerężył no 
gę. Dla uśmierzenia pożaru powsta- 
łego przez obalenie pieca, było trze 
ba przywołać straż ogniową, 


Prohibicyoniści w Iowa i jabłe- 
cznik. 


Czasopismo pewne wydawane w 
Stavie Iowa w języka angielskim 
opiewa: „Prohbibicyoniści myśleli, 
žo są bardzo roztrcpnymi, gdy w 
rozporządzeniu zakazującem sprze- 
daży trunków  upajających nie 
wzmiankowsli jabłecznika  (ci*er) 
napoju przez nich ulutionego. Lecz 
wyszli ną tem jak Zabłocki na my- 
dle. Niejski Hotobinśsę z Dallas 
powiata, został niedawne temne 0- 
skarżony e nieprawne sprzedawa- 
nie jabłecznika, Sędzia Ayres ze 
sądu okręgowego uznał go riewin- 
nym. Prokurator Stanu apelował do 
trybunału najwyższego, ten uzneł 
že w obec prawa Stanu-lowa Hut- 
chinson jest winnym i podpada ka- 
rze przezisatej za sprzedaż napoi 
upajających. Trybunał najwyższy 
ma racyę. Stary jabłecznik (Old hard 
Cider) jest tak, albo może więcej 
upejającym, jako pino lub lekkie 


wino,“ 


Stowarzyszenie anti -anarchisty- 
czne. 


W Nowym Yorku tworzy się ste- 
warzyszenie 
którego progam włącznie 
przeciw anarchizmowi brzmi: Ure- 
gdlowanie i egraniczne imigracyi, 
przedłużenie czasu pitraebnego dla 
msturalizacyi g- pięciu na 14 lat; 
rozszerzenie i obrona systemu woi- 
nych szkół; rola amerykańska dla 
Amerykanów; Żadnej pomocy pań- 
stwa dla ce'ów rsligijpych, 


walki 


Poseł Taylor i Liberia. 


Kolorowy (czarny) dyplomata C. 
H. J. Taylor nie chce już więcej 
wrócić ña swą posadę w Liberyi 
(rzeczypospolitej murzyńskiej w 
Afryce), jako poseł i jeneralny konsul. 
Powiada on, Że jest najmizeroniej; 
szym krajem na Bożym Świecie; nie 
ma tam pługów ari nawet mułów- 
myto przeciętne wynosi $4.88, wy- 
rożnie cztery dolary i oŚmdziesiąt 
i ośm centów pie tygodniowe, lecz na 
cały rok; są iam bogate Żyły złota, 
lecz krajowcy zabijają każdego, któ- 


ryby chciał kops zw”Tiotem. Pc- 


seł lub korsul jen. nie ma tam nic 
do pracy. W całym r sku przybywają 
może cztery amerykańskio statki do 
tej przez Bogs opuszczonej krainy, 
i to tylko z Bostono. Naczelnik 
wojska jest zarazem konsulóm bel- 
gijskim,  Pocztmistrz  jeneralny 
jest konsulem s Hayti. Narodowa 
kapela Liberyi składa się z bęboa 
podziurawionego i z pękniętej pisz- 
czałki. Na instrumentach tych gra- 
no przed jego mieszkaniem przez 
osła noc 4go lipe, poczem mu praj- 
słano rachunek ma $20, który to ra- 
chunek nosi do tego ozasu w kie- 


szeni. Nie chce już być posłem w | 


takim krajo, woli być adwokatem 
w Kansas City. 


Śliczne obrazki. 


01 firmy „Raphael Tuck © Sns* 
298 Broadway, Now York, N.Y., o- 
debraliśómy w przeszłym tygodniu 
okazy Ślicznych obrazków na Gwiaz- 
dkę i Nowy Rok, Ci z naszych 
abonentów, którzyby  życzyli sobie 
coś sprowadzić na podarunek czy to 
dla przyjaciela lab przyjaciółki albo 
dla innych drogich osób, niechaj u- 
dadzą się listownie do wyżej wspo- 
mnianej ficmy. 


Anarchiści. 


Naczelnicy policyi nowoyorskiej 
postanowili nie zezwalać na zgroma- 
dzenia anarchistów, nie pozwalać im 
nosić sztandarów i innych ozusków, 
ani nie odbywać pochodów z muzy 


wrócił do Nowego Yorku i do re- 

dakcyi piśmidła „Freiheit“. 
Inspektor Byrnes dowiedziawszy 

sig o tem, oskarżył go przed pro 


KATALOGI 


KSIĄŻEK 


kuratorem okręgu Martine o podbu. | drakowanych w drakarni "Gazety Polskiej” 


dzanie do buntu i na mocy tego ka: 
zał go uwięzić. Most wyparł się 
wszystkiego, co miał powiedzieć 
w sobotę, lecz pomimo tego pój- 
dzie znów na rok do więzienia i 
poniesie karę pieniężną, gdyż już 
raz za podobne przewinieniesiedział 
w więzieniu w Blackwells Island. 

W rozmowie, którą inspektor 
Byrnes miał z Mostem w celi mu 
przeznaczonej, oświadczył tenże, te 
wykonanie wyroku Śmierci us a- 
narcbistach chicagoskich było po- 
dłością. Dalej zauważył, że uznaje 
małżeństwa zawarte w kościele lub 
sądzie za nieprawne i polecił uży- 
cie dynamitu dla przeprowadzenia 
żądań robotników. Nareszcie saus 
ważył, że mowę jego sobotnią przed 
stawiono w fałszywem ńwietle i że 
niektórzy ludzie utworzyli spisek by 
jemu zaszkodzić. 


Pożary. 


W Buffalo, N.Y., spałiły się w 
dvia 16 bm. słodownia, lodownia i 
spichlerz piwowara Ziegele. Strata 
wynosi w cgóle $150,000, 

— Z Faulkner powiatu, Ark., 
donoszą o pożarach leśnych, Poła- 
ry szerzą się po Całym powiecie, a 
mieszkańcy s% zmuszeni opuszczać 
doray, plor, bydło i wszystko, by 
tylko życie ocalić. 

— Z Cerro Gordo i Hillsboro, 
IU,, donoszą także o lasach w tych 
okolicasb się palących. 

— W Erie, P»., spaliła się febry- 
ka wyrobów gumowych, S rata 
%80,000. 

— W pobliżu Marquette, Mich., 
spalił się parowiec Arizona, należą- 
cy do „Lake Superior Transit Co.“ 
Załoga zdołała się ocalić, Strata 
$100,000. 

— W czwartek zniszczył požar 


anti-anarchistyczne, | w Memphis, Teun., 13,200 beli ba- 


wełny. Strata blizko milion dol. 

— Najgłówniejsza część miaste- 
czka Nevadaville, Colorado, poszła 
z dymem w czwartek na wieczór. 
Czterdzieści domów zostało obróco- 
nych w perzynę. Strata $30,000 

— W rękodzielni stelarskiej „Cin- 
cinnati Southern kolei“ w Jiudlow, 
Ky., wybuchł požar w dniu 18go bm. 
który, ponieważ nie było ani przyrzą- 
dów do gaszenia ani też wody, lo- 
tem błyskawicy rozszerzył się na 
sąsiednie. budynki, obejmujące około 
dwa akry roli i zamienił je w pe- 
rzynę. Strata $175,000. 

— W piątek spalił się w pobliżu 
miasta Greenbay, Wis., parowiec 
„City of Green Bay.“ Zalga zdo- 
łsła się Ocalić, Strata $16.500. 

— Budynki należące do kopalni 
spółki „Cos & Co* w Hazleton, Ps., 
spaliły się w sobctę rauo, Strata $75- 
000. — W tym samym czasie Łni- 
szczył pożar budynki „„New Back 
Moautaia Coal Co, w Delano, Pa 
"Strata %80,000. 

— Miasteczko górnicze Granby, 
w Newton powiecie, Mo., zostało w 
sobotę mawiodzone straszliwym po- 
łarem, który zniszczył całą prawie 
miejscowość. 

— Požsr leśny -w borach cypry* 
sowych w pobliża Golconda w połu- 
dniowem Illinois rozszerzył się na 
całą okolicę. Spaliły się już sku- 
tkiem tego trzy domy, kilka stodół i 
wiele płotów, a młody pewien ozło- 
wiek, który chciał zapobiedz roz- 
szerzenia się ognia, został przez niego 
otoczony i znalazł w nim Śmierć, 


— W 


Własne lekarstwo zachodniego 
osadnika. y 


Z powiększeniem się imigracyi do' naszego 
Zachodu, potrzeba używaLia HOSTETTERA 
STOMACH BITTERS. Okolice €o dopiero 
zalndnione s4 mniej zdrowemi, jak starsze 
osady, z powodn szkodliwych wyziewów ce 
dopio oczyszczonej roli, zwłsazęza nad 
brzegami rzek, których woda występuje z ke“ 
ryta. Ró!lniczy lu» górniczy imigrant prze- 
koauje się wkrótce, jeżeli jeszcze o tem nie 
wie, $+» BITTERS sę jedynym pewnym środ- 
kiem przeciw malaryi i przeciw chorobom 
żołądks, wątroby i klezek, którz powstają 
skutkiem zmiacy klimatn, narażenia się, 
picia wody, do której człowiek nie ješt 
przyzwyczajony lub która jest niezdrową, 
niezwykżej strawy i t. d. Dla tego też ce- 
ni to lekarstwo prawdziwe i stosunkowo za- 
pobiegające chorobom, gdyż zna wielkie je- 
go zalety i dla tego też ma zawsze pod rę” 
ką ten środek, który przywraca i polepsza 
zarowie a na który można się spuścić w 
czas'e potrzeby. 


Na Gwiazdke! 


Kto chce swym krewnym 


ką na czele. Most ma podobno być | į znajomym posłać na gwiaz- 


aresztowanym i dla tego wypiera 
się, jakoby miał mieć bunto- 
wnicze mowy kilka dni temu, pod 
czas których groził świercią sędzie= 
mu Gary, prokuratorowi Grinnel, 


członkowi trybunału najwyższego, | UODY. 
| ziem polskich pod Moskalem 


gubernatorowi Oglesby i t. d... 


dkę cokolwiek pieniędzy, mo- 
że za mojem pośrednictwem 
posłać choćby najmniejszą 
kwotę w wszystkie strony ` Eu- 
Koszta. przesyłki do 


0 aresztowaniu Johann'a Mósta | lub Austiyakiem wynoszą 25 
donoszą z Now Yorku w. dniu 17g0 | centów, a do ziem polskich 


listop: Anarchista Johann Most żo* 
stał dziś w południe aresztowany w 
ekspedscyi czasopisma „Freiheit“ 
przez niego wydawanego, przez a 


gentów tajnej policyi Clowley i Me | 532. Noble str. 


Guire i zamknięty w celi podziem 
nej w głównej stacyi policyjnej. 
Sędzia Cowieg wydał dzik war 
rant na uwięzienie Mosta z powodu 
"mowy buptowniczej, którą miał w 
sobotę na posiedzeniu anarchistów 
w pewnej hali na 7mej ulicy: Na 
nieszczęście Mosta znajdowali sięna 
owem pcsiedzeniu także policyanci 
Rott i Sechs w ubiorach eywilnych 
i spisali całą jego mowę. Na mocy 
tego protokółu, kazał już w ponie- 
działek sędzia policyjny  Murraj, 
szukać pyskowatego naczelnika a= 
narchistów, lecz tenże, zdaje się, u- 
lotnił się z Nowego Yorku, lub uz 
krywał się pod łóżkiem. splamionej 
już gołębicy, jak to już poprzednio 
zrobił. 
Inspektor policyi pozornie poprze- 


pod Prusakiem 10 centów. 


W. Dyniewicz. 
Chieago, Ills. 


[i 


można sobie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Książki 


zamówić u 


p. Staniglawa Bndzbanowskiegą 


który utrzymuje wielki polski saloon 
i grosernią 


stał wszelkich poszukiwań, a Most | na rogu 17 i Paulina ul., 


przekonany iż jest iut bezpiecznym, 


CHICAGO, ILL. 


w.DYNIEWICZA, 


— w — 


Chicago - - 


Tllinois. 


Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne iz 
piosneczkami. 


(Cięg dzlszy 1 dokończenie.) 

KONFEDERACI BAh -CY na 
Sybirze, Powieść napisana przez 

AE i Gy A EMEA: 25 
PRZEZ KOBIETĘ. Powiastka 

Michała Wołowskiego..... 15 
DAMIAN RUSZCZYĆC. Powieść z 
czasów Jana III przez Frydery- 
ka hr. Skarbka, Trzy tomy, w 
mocnej oprawie, ze złoconym 
dy CURIE 27 000 way: 19 
ANIÓŁ PAŃSKI. Powieść oby- 
czajowa przez Bakałarza Lwigro- 

dO. 40: gea Yan 40a 2 UA 
HISZPANKA czyli żona skazane- 
o na śmierć. Powieść p. p. W. 

r" MOBAT „24300 aoyż de 25 
JAN PŁUŻEK. Powieść z da- 
wnych czasów napisał Mieczy- 


sław z Poznania.......... 15 


KUJAWIAKI, MAZURKI, WYR- 


WIANEK POWIASTEK zebra- 
mych przez (razetę Polską w 
Chicago. 

Zawiera: 

Kasia, ( przekład z angielskiego. ) 

Niby Siostra, przez Z. G. 

Po śmierci; zdarzenie prawdzi- 
we. 

Pruskie Śwaty, powieść ludowa 
wielko-polska z końca XVIII 
wieku przez Stefana z Opa- 
tówka. 


KAZIMIERZ 
wieść z zdziejów ojczystych siedm- 
nastego stulecia przez Mieczy- 
sława z Poznania.......-. 5 

TRZEJ WĘDROWCY. Chrześcia- 
nin, Żyd i Turek, czyli kto w 
Rogu pokłada zaufanie, o tem 
ma tenże ojcowskie staranie. Po- 
wieść nader powabna i poucza- 
jaca przez Tomasza Wiśniewskie- 
> DCT TOOL NACZ, 

MYSZA WIEŻA wśród jeziora 
Gopła przez Aleksandra Broni- 
kowskiego. Powieść słowiańska 
z pierwszej połowy XI a> 

TRZYNASTA BATERYA z woj- 
ny francuzko-włoskiej r. 1859 

o 

TESTAMENT PIOTRA WIEL- 
KIEGO, czyli zamiary Moskali 
zawojowania całego świaża. . 5 

DOM NA PRZEDMIEŚCIU spol- 
azozyła R. M..;....1....> 10 

OPOWIADANTA STAREGO 
DZIADKA PRZY KĄDZIELI, 
zebrał z różnych sławnych ksią- 
żek. Wł. Dyniewicz. Zawiera: 
Żytek czarownik, Kaśka i djabeł, 
Raraś i Bzczotek, Dwóch czy 
czterech, Zdradziecki sługa, Mı- 


kołaj Potocki między zbójcami, |. 


Wąż, Córka cieśli (podanie in- 
dyańskie), Cyganka, Tatarzy, 
Wyżynki nocne, O cudach natu- 
ry (zorza północna), Skradziona 
koszula, Czartowa, Sżewe Marcin 
braciszkiem klasztornym, Fanta- 
styczne postacie ludowe (śmierć 
i bieda — bieda chłopska — 
bieda i nędza pańska), Nowy 
Rinaldo-Rinaldini, Gastołd, Pie- 
czary w czarnej górze, Świerszcz 
wielki prorok, Dziwne przy- 
ss 20 saiia9iiE szk i 042 15 
HISTORYA o szlachetnej i pięk- 
nej Meluzynie, różne przygody, 
pociechy 1 smutki, szczęścia i 
nieszczęścia, przy odmianach o- 
mylnego świata przedstawiająca. 
30 


....d........eeaeehe sei ++? 


STANÓW 
10 


KONSTYTUCYA 


„Książki do nabożeństwa, 
Śpiewniki, treści re- 
ligijnej i żywo- 


ty św. 
ŻYWOT Św. Wincentego a Panlo 
R OO POLICE ATP 10 
DOKĄD IDZIESZ?..........5 


KSIĄŻKA JUBILEUSZOWA czy- 
li Nauka o Odpustach, szczegól- 
nie o Odpnście Jubileuszowym 
zarazem nabożeństwa i modli- 
twy przy odwiedzaniu kościołów 

"w celu zyskania odpustu odma- 

: wiać się mające. Za pozwoleniem 
zwierzchności duchownej napi- 
sał X. N. B 8 

MINISTRANTURA z dodatkiem 
dwóch pieśni narodowych. ..5 

GORZKIE ŻALE czyli Pasya.5 

NIESZPORY ŁACIŃSKIE...5 

DWIE MSZE i nieszpory po pol- 
M o E T A TAN 5 

(Poznańskie) STACYE czyli dro- 

: ga krzyża Jezusowego; odpra- 
wiane w Archidyecezyi Gnieź- 
nieńsko-Poznańskiej, (z czterna- 

 stoma obrazkami)...... po 10 

(Chełmińskie) DROGA krzyżowa 
czyli obchód Sfacyi.... po 10 . 


(Krakówskie) DRÓGA krzyżowa | 


ułożona w św. Ieonarda 

rzez X. Michała Mycielskiego 

J. tudzież Gorzkie żale. i 

modlitwy o męce Pańskiej „po 
AEP E POLECA 10 

ŻYWOT Św. PATRYCYUSZA, 


.......... jerez... 


olskich w 
yniewicza 
PEJER wy | 


religijnej, dla dzieci 
Ameryce. Przez W. 


JOZĘFATA. DOLINA czyli Sąd 


Ostateczny napisał X. Feliks 
Gondek; Pleban z Krzyżanowice, 
Dyecezyi Tarnowskiej... ...35 

ŻYWOT Najświętszej Panny 
Matki Zbawiciela przez Wielo- 
głowskiego........ . AIRI 60 

J. M. J. Książka zawierająca Ko- 
ronkę, Nowennę, Litanie, Modli- 
twy 1 Pieśni do świętego a 

; 1 


$. Ś CYRYL I METODY aposto- 
łowie Słowian.............. 5 
PRZERAŹLIWE ECHO Trąby 
Ostatecznej, albo cztery rzeczy o- 
statnie człowieka czekające 30 
GODZINA ŚMIERCI, czyli przy- 
gotowanie się na śmierć szczęśli- 
wą. Czytania na każdy miesięc 
w roku dla wszystkich stanów. 
ez obrazkami. Wydał ks. 


 TERRZETTZE 


żeczka do nabożeństwa dla dzie- 
ci, w mocnej oprawie, osobne 
wydanie dla dziewcząt i osobne 


dla ehłopców.............. 25 
RÓŻANIEC ŻYWY czyli reguły 


i nowy sposób wspólnego 1 sku- | 


tecznego odmawiania Różańca 
jwiętego na większą cześć i 
chwałę Pana Boga w Trójcy 
Św. Jedynego i uwielbienie Naj- 
świętszej ogarodzicy Maryi 
Gb Aki, PET A A 20 
NOWENNY DO NAJŚWIĘT- 
SZEJ PANNY (na cały rok) 


MIESIĄC MAJ poświęcony Bo- 
garodzicy i Niepokalanej Dzie- 
wicy Maryi. Oraz sposób przy- 
gotowania się należycie do Spo- 
wiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej, Grodzinki, Modli- 
twy wieczorne i kilka pieśni. 
Zawiera blizko 300 stronnię w 
mocnej oprawie...........30 

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku ko- 
ścielnego i domowego. Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów ser 
skich, jeszcze 4 więcej pieśni 
łacińskich, 28 pieśni za Polskę. 
iy rg blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym 
apierze i z wyzłacanemi tytu- 
ikami. 

Dzieło to sprzedaje się po ce- 
nach następujących: 
Oprawne w pół skórek. .82.25 


Całe w skórę........... 82.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi 
TRZ PPET OSR $3.25 


PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? 
Co czynić aby się do nìego nie 
dostać. Napisał J. W. X. biskup 
do Semer rtr NE TAE Pre - 35 

NIEPOKALANA MARYA PAN- 


NA, nasz ratunek, pomoc nie- 


Rzymie obrazu po całym świecie 
rozsławionego łaskami; oraz 
wskazówka 1 sposób, jak mamy 
uwielbiać i zyskiwać merc 
Najśw. Maryi Panny. Zebrał z 
oryginałów włoskich K. 5. U. 8. 
R TA: Fb TE TOO 15 
KORONKA na cześć niepokalane- 
o poczęcia Najświętszej Maryi 
anny Bogarodzicy .........3 
TAJEMNICE Różańca Świętegona 
kartkach, (Pęczek, 15 tejemnie) 
" PTBRĘDEEEONA T zedeć 10 
WOJCIECHA, 
skreślony przez ks. St. Koszut- 
skiego, proboszcza w Mielżynie 
15 
PŁACZ I NARZEKANIE y hi 
świętych czyfi siedm ksiąg Moj- 
a MT OTS PPSZYBZPECY 35 
W mocnej oprawie ze złoconym 
CyKONIEMI- C26-- 20230 0B% 60 
SPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał X. Bern. 
Ruchniewicz. W mocnej opra- 
WIC re anty kacik RAKÓW 
KANTYCZKA I KANCYONAŁ 
czyli zbiór najnowszych Pieśni, 
Kolend i Pastorałek na cały rok 
z Nowenną na Adwent, w 
~ mocnej oprawie .....-.... 15 


a.......d....... ii... 


v- —g——— 


Książki szkolne i tre- 
ści naukowej. 5 


ELEMENTARZ MAŁY Czyli 
Pierwsza Nauka Czytania, Pisa- 


nia i Rachowania, przez W. 

DYREWICM= 2 = zie zana 8 

— w mocnej oprawie...... 12 
ELEMENTARZ POLSKI czyli 


NaukaCzytania, Pisania i Racho- 
nia, z nauką po i grama- 
tyki, przez 4. Dyniewicza w 
mocńej oprawie............... 25 
PRZYJACIEL DZIECI czyli 
Książkado Czytania; zastósowana 
dla szkół polskich w Ameryce, 
osiki P+ E SAAANA 0 
KATECHIZM POCZĄTKOWY 
Rzymsko — Katolicki.. ,...5 
— w mocnej oprawie....... 8 
DZIEJE STAREGO I NOWEGO 
TESTAMENTU czyli Historya 
Biblijna, ułożona dla szkół ka- 
tohckich, z 100 obrazkami i 
mapą Ziemi świętej, w mocnej 
ZAKO EPE ABE PELOOS CI 40 
GRAMATYKA POLSKA ułożona 
przez Teodozego Sierocińskiego, 
rofesora języka polskiego i li- 
Adag Drukowana dla szkół 


ARYTMETYKA czyli książka Ra- 
chunkowa, podług arytmetyk a- 
merykańskich opracował K. W. 
Dyniewicz, w mocnej oprawie. 

35 


tesssossssceosososssssoss ee 


ozdobione 78, obrazkami w mocnej 
ÓpPrAWIG Po:++<+45%05%4%45%22 40 


ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich 
w Ameryce, ułożył były nauczy- 
ciel w Chicago Franciszek Żab- 
KA. usa LÓ E 10 

MAŁY PRZYJACIEL DZIECI, 
książka do Czytania dla szkół 
polskich w Ameryce, w mocnej 
pa LE PORZ AC ZZ Z TY F 30 

POSREDNIK POLSKO-ANGIEL- 
SKI, książka dla Polaków w 
Ameryce dła łatwego nauczenia 
się po angielsku; z opisaniem ka- 
żdego wyrazu jak się ma wyma- 
wiać, wypracował Wł. Dynie- 
wicz; przejrząne, poprawione i 
znacznie powiększone a miano- 
wicie dodane są rozmowy i róż- 
ne listy w polskim i angielskim 
HR LZY OTOP INE? 65 

LISTOWNIK Polsko» Amerykań- 

- ka. Podręcznik zawierający: Nau- 
kę pe. listów i gotowe wzo- 
ry listów, w wszystkich przypad- 
kach życia, mianowicie: Listy 

pocieszające, upominające, dzięk- 

czynne, polecające, radzące, opisu- 
jące, powinszowania, podania itd., 

a wreszcie listy sławnych mę- 

żów, Sobieskiego, Kościuszki, 

Poniatowskiego, Mickiewicza, 

Słowackiego, Krasińskiego, Mo- 

rawskiego i Napoleona, szczegól- 

nie zastósowany do użytku i 

wygody Polaków w Ameryce. 


— ta sama w mocnej oprawie i 
ze złoconym tytulikiem..... 85 
LEKARZ DOMOWY, czyli nie- 
zawodne sposoby domowego i 
taniego leczenia rozmaitych cho- 
rób, oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjacte- 
la Imdzkości.....««--- ++2--2 25 
MAŁY LISTOWNIK dla szkol- 
nych dzieci, uczący pisania li- 
stów z dodatkiem powinszowań. 
OR Poe TREO 25 
HISTORYA STANÓW ZJEDNO- 
CZONYCH od odkrycia Ameryki 
aż do naszych czasów, z krótkim 
zarysem innych make Amery- 
kańskich wraz z deklaracyą nie- 

ległości, artykułami konfe- 
eracyi i Konstytucyą Stanów 
Zjednoczonych (przeszło 400 
stronnic). W mocnej mi 


z..." ......... a..... 


ustanna, czyli opis pod powyż- 
szą nazwą znajdującego się w 
i 
Í 


KWIAT NIEWINNOSCI, ksią- | 


a i 


KATECHIZM RZ.-KATOLICKI 


E i o PT ETTE 
— w mocnej oprawie.....-. 12 


........ z... ..........+ 


GAZETAPOLSKA 


w CHICAGO, 


jest najstiurszem czasopismem 
Polskiem w Ameryce. 


Wychodzi regularnie od 1878 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię= 
kszą drukarnią polską w Ameryce, po- 
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
grzet. 

Gazeta Polska drukuje się na wla- 
snych maszynach i we wlasnym bu- 


*"Tntarnia Gary Polskiej 


Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye 

Afisze, Cyrkularze, Kwity kn) ż 
pieckie, Bilety, itp. 


w wszystkich głównych językach. 
Adresować: Y 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str. CHICAGO, ILL 


W księgarni Polskiej 


W.Dyniewicza, 


582 NOBLE ULICA, 

CHICAGO, ILL. 
są da nabycia obrazki: 
PAMIĄTKA PRZYJĘCIA 
PIERWSZEJ 


KOMUNII Św. 


z podpirumi (osobno) po polsku 
angielsku i niemiecka w dziewięcia 
kolorach, rozmiaru 104 x 15, 


Cennik tychże wyseła się na żę” 
łanie bezpłatnie. 


Teodor Lewandowski, 


Budowniczy, Mechanik i In- 
żynier 

piwowarń, gorzelni, elewatorów, loĝo- 

wni, fabryk dv prania walny, fabryk 


zapałek i krochmalnu itd., magazynów 
składjw i eleganckich domów. 


Bióro: 16 W, Lake Street, 


room 12, 
Mieszkanie: 1727 Diversey Av. 
LAKE VIEW. 
PŁACĘNAJDROŻEJ 


za —— 


Ruble rosyjskie, 

Guldeny sustryackie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki fruncuzkie, belgijskie, szwa) 
curskie i rumuńskie, 


Kronery szwedzkie, norwogskie 
duńskie, 


Wysełam najtaniej 

Ruble do Pols*isi Rosi, 

Guideny do Galieyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
W-chodnich i Z»chodnich, Selg- 
zka i człvch Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Wiek, 

Franki do Francyi, Belgii, 
esryi i Rumunii, 


Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da 
nii, 

W. Dyniewicz, 

532 NOBLE STR, CHICAGO ILLS. 


Kto pisze o zmianę adresu, po- 
winien napisać, gdzie mieszkał po* 
przednie. (x) 


Szwej- 


Choroba kobiet i dzieci. 


Wszeikie ehoroby właściwe tylko płci żeń - 
skiej, jak teź wszelkie ehoroby dzieci leczy 
darmo, żądzjąc tylko za dane jekars wa wy- 
nagrouzenia st ra | d kwiaaczons Doktorowa 
Pani EMILY SPORK. 

Gooziuy ofisowe sẹ d lej do Bej - 
amin, w każuy PONIEDZIAŁEK, ToREK 
CZWARTE£ i PIĄTEK w 


Dr. Spork's aptece 
822, W. Chicago, Ave. 
Liliam Specifie 


Nowy í doskonsły środek lecznicy jest do- 
brym na wszelkie choraby kebiece, z pom 
którego każda cierpiące bez pomocy ekarza 
znacznej staty pieajędzy wyleczyć się meże. 

Medycyna ta jest do nabycia u mnie w 
APTECE, a wskazówki jak ję używać należy, 
udzielam bezpłatnie, 


Doktorowa EMILY SPOREM 
322 W. Chicago Ave. 
Przyjażcie w towurzystwie osoby, ktora 
mówi po uagielsku, preekonajcie mię o mo- 
ich ewiadectwach. 
(Agpri125, 88.) 


Skład xalożony w r. 1851 


Henry Schoellkopf, 


grosernik burtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. 


pomiędzy Franklin i Marvet ulicami, 


` sprzedaje następujące towary w dobrym 
gatunku: 


Prawdziwa macdehargska kwabna kapasta, 
Szparagowy groch, koruisg -n7 1 
No+a soczewica, groch zwy ły i y kon- 


Ber wO: 

Mąk» grochowa. s'emniacsąna i 
Nujdelikutniej ze krupki jęgsmienne, grysik 

»szeuiczny i jo, 
Wioskłe kluseczki 1 Rory dzą 
Groch fianc, i cha npiznons, 
Jasztety z gę<sich wątrobek» piersi gęsie 
Su-zone grzyby pravd iwr, 
Ol'wa prawdziwa, mękowa ji kaprowA, 
Dueszr]a :fska museiarda i ocet wiony, 
Czysty sok walinowy ' miód pszezwiny, 
N emiecka ga aretu dliwkowa i grogowa, 
Suszo e: apsykozy, gruszki i vrunelie, 
Pea m dziwy $zwujcarski, bi "burgski i świeży set, 
Koguef rd i Frumaze de Brie, 
Sery, parmen ńskic,mnazi» e 1s'ołowe, 
Nowe śledzie mieczuk) 1 sardele, 
Sziokiisze | Dorwegókie An cdoyies, 
Hamborskie śledzie walikowate i rosyjskie 

ardynki, 


Marynowane węgorze | minogi, 

Hnmbursk e śledzie wędzone i lliedry 

Rosyjski kawior i Snrdelki, 

Brauvschwejgskie Kiothaski, 

La'uwskie trufiowe kiszki z wątroby i salami, 

Exirekt mięsny Liebig», 

Zzgęszczone mleka sz*ajcirakie i mąoska 
mieczpa dla dzieci, 

Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mukka i Rio, 

Wszysisię gatunki najlepszych h rbut zieionych 

1 czarnych, 
Prawdziwa Cezokolada vunileva i Kakae, 
Swieża paryzka Ladak» Lotze k 


ny 
Niemieckie kutowretki; pantofle drewniane itp. 


Henry Schoellkopf. 


W. Fłyntewicz, 


Mtarni Publisty, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI. 
Dokumenta,Kontrakty, 


Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 


532 Noble Stir., 
CHIOAGO,ILL: 


Es 
+ 
Ę 


i 
p 
pd 


+ «e 


$ 


. 


O PYTA AE 


| 


| 


5 SYTW "EE F TWO 
WEETWĘCETH 


POSZUKIWANIA. 


powie Franciszka Przemienieckie- 
go, który przybył do New Yorku 
przed Bożem Narodzeniem 1886 roku i 
Franciszka Katarskiego z Myszyńca. 
PAWEŁ JAROSZYK, 
616 Holt Ave., 


Chicago, - Illinois. 


ER 


Zało» 
żone W 
roku 


1870. 


JOSEPH A. STOLBA & C0. 


Ryte watey i mincarze Die Sinkers and §' a- 
cil Uuttors) 


No 6 South Clark Str., Chicago. 
FABRYKANCI 


Btepli, pieczęci mesięźnych t st»towych, żela- 

zek d zna zenis, godeł, blach do drawi (door 

plates), tak aszwanych bageages and pool 

Checks, pieczęci da notaryuszów i korporacji, 

jako też gumowych (rnbber stamps), etc. etc, 
x. 


POTRZEBUJE 


DWIE PANNY 


do szycia 
sukien damskich pod 


No. 615 Noble Str., 
Narożnik Sloan Street. 


(41—48 ) 


Do sprzedania 
40 akrów gruntu 
w koloni polskiej, Hofa Park, Sha 
wano Co. Wis., po bardzo  tawiej 
conie, Zgłosić się do 
Józet Krysiński, 


9 Ward Court. Chicago, III, 


(45-18) 


Poszukuję NAUCZYCIELA zdol- 
nego do udzielenia nauki w szkole 
parafialnej w polskim i angielskim 
języku zarazem żeby pełnił obowiązki 
ORGANISTY i umiał prowadzić 
chór śpiewaków na głosy. 

Należy się zgłosić jak najprędzej 
pod adresem: 


Rev. L. Miskiewicz 
Probosz parafii Świętego Wojciecha, 
15 & Manor Str. S. $. Pittsburg Pa. 


TANIE LOTY! TANIE LOTY! 


150 lotów sprzedanych w S tygodniach. 
Ma się natychmiast na nich budować 
Pocóż iść 7 lub 8 mil poza granicę miasta i 
acié $100 do 800, kiedy w naszej nowej sub- 
pae Couuselmaua, o 4 bloki tylko od gra- 
nicy miasta można dostać p) © zg ra loty 
za $250 do 400 i według warunków, jakich so- 
bie życzycie. 

PRZEPYSZNE LOTY NA JACKSON, Van 
Buren, Congress, Harrison, W. 44 t W. 45 ulicach 


tylko $8250,8275,8300 i $400. 
Warunki $60 do $80 gotówką, 
resztę w miesięcznych wy- 
płatach od $10 do 315. 


4Albo też wybudujemy wam pa 1 artysty- 
<zną Cottage, według własnych planów i sprze- 
damy j wam za małą wpłatą gotówką i mie- 
sięcznemi wypłatami po 380 do $25. 

Położ e nie. Loty te znajdują się w pig- 
knym położeniu na wysoko i sucho połóżonym 
gruncie i gy l tylko o 5 minnt od koń- 
ca Madison ulicy kolei konnej i na półcoc 
dworca Wisconsin Central kolei na 45 nil. 
Cena podróży 5 centów. Jazda z dworca na 


Polk ul aź do W, 46 ul. trwa 18 minut. 


Chodniki znajdują się wszędzie na około wła- 
sności, równają sig ulice i sadzą się drzewa; 
słowem robi sig wszystko aby subdywizya była 
jedną z najpiękniejszych w świecie, 

Ci, którzy mieszkają lub pracują nad lub bli- 
zko Wisconsin Centra] kolei, która idzie od 16 
ao Wood ul., dalej do Taylor i jo Taylor do W 
45 ul., (dworca) szczegółowe mają korzyści 
przez tę własność gdyż mają wsiąść na pociąg 
w pobliżu każdej siacyi, przy której pracuję. 


Wasłądźcie na pociąg Wisconsin Central kolęi 
na byle której stacył i opuśćcie go na W, 45 
ulicy. Idźcie na północ aż do Harrison ulicy i 
zobaczycie piękną tę subdywizyę. 


Będziemy tam wazgdzie budowali domy, przez 
co cena każdego lotu, który teraz zostanie ku- 
piony, się podwol. . 


Pan A. W. Kinkaid nass agent 
pokas wam tg własność codzień | nawet w 
e 


niedzielę 
Wm. A. Merigold & Co. 
(Nov. %) 188 La Salle str. 


Bióro nasze 'ea: otwarte w Sobotę na wie- 
czór do 9 godziny 30 minót. 


est gotów 


Temu któremu się sprzykrzył siedzieć na 
„rencie** a któryby chciał posiadać własne swe 
ognisko, niech się uda do E. S$. Gross róg 
Deaxborn i Randolph str. 

(40 — 48) 


GWIAZDKA! 


Rodacy zapisujący sobie 
książki a życzący sobie mieć 
na Gwiazdkę 


 Opłatki 


niech dołączą na każdą pa- 
czkę opłatków po 10 centów. 

Samych opłatków (bez ksią- 
żek) nie wyseła się, bo się w 
przesyłce niszczą. 


= 
W. Dyniewicz. 
(1) 


POTRZEBUJĘ 


Dziewcząt do szycia ręką i 
na maszynie, na szapowę sur- 
duty. 

764 N. Wood Str. 


(46 48) 
ST. PAUL, 
MINNEAPOLIS 
ANITOB 
RAILWAY. 


NAJLEPSZA KOLEJ. 


Jest to LINIA ‘PROSTA od 


Bt. Paul i Minneapolis 


——— D0 = 
St. Cloud, Sauk Centre, 
Fergus Falls, Paynesville, 
Morris, Moorhead "RER 
| i Graceville, Minn. 


Aberdeen, Ellendaie, 
_ Casselton. Fargo, Wahpeton, 


i Grand Forks, Dak. 


„vstłęjah innychetownych pank 
Do wszystkich tw w adas sią wine Les 
przestadania się w 


Północnej | MINNESOCIE 
1 | 1 
Środkowej DAKOCIE, 


Wgsyscy turyści, rybecv 1 łowcy ndawnia wę 
do MINNETONK 4. GENEVA BEACH, ASHBY, 
OSAKIŚ lu» DEVILS LAKE. 

Oesd icy Í prospek orow e moarta dobrych 
zaiejsc biznerowycd znejdą peddostskiem naj- 
lepsze grunt» f.rmerskle | dobre p} żenie bi- 
znesowe nad limam! 8. P.M 4 M kolei žela- 
spej, zwłaszcza w pd łnocnej Minnesccie i Da- 
koci, nawet na »achól aż do Fort Baford, le- 
żącym nad granicą Montany. 

Po mavy, pamflety 1 wszelkie szczegóły u- 
daj: ie się cesovarie Inh piśmie" nie do 

CH. WARREN, 
Je . A-eut prs.żerski Br. P»ul, Mion 
A. MANVEL, Jen. Bar. W.S. ALEXANDER, 


Tri. Mgr. 
MANITOBA-PACIF1C droga. 
(Jan. '38) 


Stowarzyszenie Słowiańskie. 


Młodzież słowiańska w semina 
zum w St. Paul założyła w dniu 
20 Września 1887 r. Słowiańskie 
Towarzystwo literackie i śpiewu pod 
nazwą 

„Oświata, 

Na uwieńczenie tego działa od- 
był się w dniu św. Stanisława, dnia 
14 listopada obchód z wielką wy- 
niosłeścią. 

Program był następujący: 

1. Modlitwę odmówił prezes p. 
Franciszek X. Bajec. 

2. „Hej Slovane“, śpiew czeski. 

8. „Slavnostni govor** przez p. 
F. X. B. 

$. „Na Tatrach zabłyska* śpiew 
Słowaków. 

5. „Święty Stanisław“, przemo- 
wa p. Jana Czerzyńskiego. 

6. „Boże, coś Polskę“, hymn na- 
rodowy polski. 

T. Św. Cyryl i Metody“, przez 
p. Franciszka Hrachovsky'go. 

8. „Naprej“, śpiew Słoweńców. 

Na koniec napominał nas pan 
wiceprezes Karól Fr. X. Mikuła w 
krótkiej, lecz treściwej mowie, aby- 
śmy wzajemnie pracując w dobrem 
przedsięwzięciu, zawsze okazywali, 
żeśmy Słowianie, których mocne 
złotego języka węzła w bratniej 
złączą miłości. 


Alez, Zalewski. 
Fr. Hrachovsky, 


sekretarz. 
ZE” 


Także pastor. 


Prawdziwym djabłem w ciele lu- 
dzkim jest niejaki J. M. Anderson, 
pastor presbyteryański w pewnej 
miejscowości w powiecie Owsley, w 
poładniowo-wschodniej części Sta - 
nu Kentucky. 4 Louisville donó 
szą o nim co następuje: Starał 
się o rękę panny Elżbiety Wilson 
która mu sprzyjała; rodzice jej za- 
ządali aby zaczekała jeszcze rok 
jeden, nim wstąpi w stan małżeń - 
ski. To rozgniewałe pastora, któ- 
ry postanowił się zemścić. Naam- 
przód wbił gwóżdz w. przegubio 
nogi najlepszego konia Wilson'a, 
tak, iż go było trzeba zabić, Nae 
stępnie wlał dość znaczną ilość pe: 
troleju do studni, i zanieczyścił wodę. 
Dalej powycinał z różnych ksią- 
żek litery, i poprzylepiał na arkus 
szu tak, iż wyrażały groźbę śmierci, 
jeżeli stary Wilson nie opuści tej 
okolicy. Arkusz ten z groźbą 
przylepił na drzwiach mieszkania 
Wilsona. ` Stary przestraszył się 
gdyż nie wiedział, kto jest jego 
zieprzyjacielem, i prosił nawet Aa- 
dersona, by domu jego strzegł. 
Obawiał się wciąż i nie śmiał do- 
mu swego opuścić. Gdy jednak 
minęło kilka dni i nio złego mu 
się nie stało, wyszedł pewnego razu 
do swej kużni i rozniecił ogień. 
Skoro za8 począł dmuchać miechem 
kowalskim, nastąpiła  eksplozya 
straszliwa, która całą kuźnię wraz 
z Wilsonem wyrzuciła ma Środek 
ulicy, gdzie Wilson leżał zupełnie 
ogłuszony przeszło 10 minut. Są- 
siedzi jego, wietrząc nareszcie CoŚ 
złego, rozpoczęli śledztwo. Pastor 
ów dowiedziawszy się, co się Świę 
ci, ulotnił się jak nejprędzej; po» 
zostawił po sobie atoli dowody, że 
był sprawcą wszystkiego, „Grand 
Jury'* wzniosła przeciwko mu skar- 
ggi za achwycenie go została wy- 
naczona nagroda. 

p RR 


Zatopienie się parowca Schol- 
ten. 

Na ianem miejscu podajemy wia 
domość o zatopieniu się parowca 
Scholten, które nastąpiło skutkiem 
zderzenia się z innym statkiem. 
Właśnie odebraliśmy spis ludzi, któ- 
rzy utracili życie przy tej sposob. 
ności. Widząc pomiędzy nazwiska- 
mi dość znaczną liczbę nazwisk 
polskich lub słowiańskich, podajemy 
takowe poniżej, bo może być, że 
pomiędzy nimi znajdował się jem 
den i drugi, który był drogim któ. 
remu z czyteiników „Gazety Pol- 
skiej.** 

Cyryl Bronowski, A. Kany, Jó- 
zef Murawski, A. Marcus, Meraki 
Stanisław, Kowski, Sznoworowicz, 
M. Menkowicz, Ruzal (familia cała 
składająca się z trzech osób, H 
Grucki, B. Szapera, Juras Binsdig, 
Janosz Pachenge, Janosz Jakase, 
Józef Laświcki, Marka, Józef Ra- 
wal, Bolesław Krzystowski, Andrzej 
Altka, Szczepan Jarecki, Marya 
Bara. 

Szczepan Chenicki, Piotr Jame 
bowski, Stanisław  Opienskowski, 
J. Enanowicz, Józef Luzumski. 

Pomiędzy nazwiskami ocalonych: 
widzimy: Kaźmierz Józef Meier, 
Józef Lubotnik, Teodor Willma. 


Nieszczęścia. 


W kopalni węgla w Bessemer, 
Micb., wydarzyło sig w dniu 17 
bm, wielkia nieszczęście. Dyrektor 
kopali Green bowiem spadł w to- 
warzystwie dwóch robotników 2 
wierzchu až na spód szybu. Robot- 
nicy zostali zabici na miejscu a 
Green niebezpiecznie, choć nie ko- 
niecznie śmiertelnie pokaleczony. 

— W Hecla kopalni, kompanii 
„Calumet i Hecla kopalni Żelaza w 
pobliżu Ishpeming, Mich., spadł w 
czwartek rano górnik Dominik Ma- 
szuto, ź wysokości 900 stóp na spód 
szybu i został zabity na miejscu, 
Dość liczna familia zmarłego pozo- 
staje w nędznem położeniu. 

— W Bay City, Micb., przy požae 
rze fabryki gontów zostało popa- 
rzonych lub pokaleczenych pięciu 
robotników: Isaac Ackersoo, Samuel 
Seton, Louis Blanchard, James 
Small i Levi Carr; Ackerson ule 
gnie śmierci, 

— W czwartek na wieczór Zosta- 


ło skutkiem ezsplozyi gazolinu 13 
ludzi niebezpiecznie ranionych, je- 
den z nich śmiertelnie. Było to w 
Phiładalphi. 

— Parowiec „Pacific“ zaginął po- 
dobno w sieńninie „Sault St. Marie“ 
Załoga jego składała się z 15 głów. 


— W Prescott, Ariz., pękł w dniu 
19 bm, kocioł parowy w tartaku 
spółki W, Z. Wilson & Co., sku- 
tkiem ozego szef spółki Wilson, 
maszynista Timothy Qowley, dyre- 
ktor J. B. Ackers i trzęch 'robotni- 
ków utraciło życie. Przeszło dzie- 
sięć robotników zostało ranionych, 


——————— 


Ostatnie Wiadomości. 


Wiedeń, 21 listop. W Sofii 
obchodzono świetnie rocznicę 
bitwy pod Śliwnicą. Książe 
Ferdynand wzniósł toast na 
zdrowie swego poprzednika, 
księcia Aleksandra Batteriber- 
ga i wysłał do niego tele- 
gram, w którym go wychwa- 
la jako bohatera, który - do- 
pomógł Bułgaryi do zwycięz- 
twa i chwały. © 

Metropolita Clement otrzy- 
mał od Rosyi 50,000 rubli 
pod warunkiem, że jeszcze 
dłużej pozostanie w Sofii. 

Petersburg, 21 listop. Ro- 
syjski poseł w: . Konstantyno - 
polu, Nelidow, ma objąć wy- 
sokie stanowisko w Peters- 
burgu, podczas gdy poseł Hi. 
trowo w Bukareszcie, który 
przez swe „fiasco“ w Bułga- 
ryi ściągnął na siebie niena- 
wiść pan -sławian i poseł Serb- 
ski, Persians, ponieważ nie 
umiał nakłonić ministeryum 
Risticza ażeby się stało narzę- 
dziem Rosyi, zostaną odsu- 
nięci t. j. dostaną dymisyę. 

Berlin, 21  listod. „Post“ 
twierdzi, że nowe ministeryum, 
którego naczelnikiem jest Cle. 
menceau, oznacza iż Francya 
przechodzi znów do monar- 
chii. 

Wiedeń, 21 listop. Odwie- 
dziny cara w Berlinie nie 
zmieniły stósunków politycz- 
nych. W tym tylko przypad- 
ku nie będzie sporu pomię- 
dzy Rosyą i Austryą skoro 
żadue mocarstwo nie wkroczy 
do Bułgaryi. 

Paryż, 21 listop. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby de- 
putowanych postawił Jolibois 
wniosek, aby konstytucya żo- 
stała zmieniona w tym sensie, 
że prezydent rzeczypospolitej 
ma bezpośrednio zostać wy- 
brany przez lud; Beronet i 
Michelin zaś żądali aby u- 
rząd prezydenta został zupeł: 
nie- zniesiony. Oba wnioski 
przepadły. 

Londyn. 21 listop. Agent 
tajnej policyi aresztował pe- 
wnego Callahan'a, który znikł 
po śmierci dynamiciarza Co- 
hena., W mieszkaniu jego zna- 
leziono wielkie zasoby dyna- 


w dniu 15 bm. posłowi a- 
merykańskiemu w Berlinie, 
aby oświadczył cesarzowi Wil- 
helmowi żal prezydenta i ludu 
Stanów Zjednoczóny ch, iż na- 
stępca tronu niemieckiego 
niebezpiecznie -jest chorym. 
Tutejszy poseł niemiecki do- 
niósł. dzisiaj ministrowi Sta- 
nu, że: cesarz. Wilhelm był 
bardzo wzruszony, gdy wia- 
domość otrzymał. 

Berlin, 21 listop. Dwóch lu. 
dzi, których tu aresztowano 
w piątek, ponieważ wrzucili 
do powozu cara petycyę, są 
zbiegami z wojska rosyjskie- 
go. Nazywają się Rauberg i 
Kapitnicki, i prosili cara a- 
by im. wólno było bezkarnie 
do Rosyi wrócić. « 

Milwaukee, 21 listop; Robo- 
tnicy w _piwowarni i 
City Brewing Co.,* żądają 
aby inni robotnicy zabojko- 
towali piwo 
piwowarni Fr, Millier, Adama 
Gettelman i Cream City Bre- 
wing Co., ponieważ w piwo- 
warniach tych używają słodu 
pochodzącego od: ludzi nie na- 
teżących do unii piwowarów. 

Harrisburg, 21 listop. Sekre. 
tarz Stanu posiada obecnie 
sprawozdanie-o ostatnich wy- 
borach w Pennsylvanii. Repu- 
blikanin Hart otrzymał na 
sekretarza Stanu 385,514, — 
demokrata McGraw 340,169, 
— prohibicyonista Irish 18;- 
471, — robotnik Kennedy 
8,896 głosów. Większość Hart'a 
nad wszystkiemi kandydata- 
mi — 17,868 głosów, 

New York, 21 listop. Dzi- 
siejszy „Evening Sun“ poda- 
je ostatnią mowę Mosta, jak 


on ją przedstawia. Most miał 


bowiem mówić dość radykal- 


„Cream. 


pochodzące z; 


nie, lecz był bardzo  ostróż- 
nym. Tak n. p. twierdzi, że 
nie groził śmiercią prokura- 
lorowi Grinnelowi, sędziom 
trybunału Stanu Illinois i 
Stanów Zjednoczonych, lecz 
tylko nazwał ich morderca- 
mi, do których także należą 
najemnicy prasy kapitalisty- 
cznej. Most nazywa szubienicę 
symbolem 
jak krzyż jest symbolem 
chrześciaństwa. 

Jacksonville, Fla., 21 listop. 
Dzisiaj w nocy zamarzła w 
Tampa woda. Każdy cieszy 
się, bo spodziewa się, że mróz 
zniszczył pierwiastki żółtej 
febry. 

Memphis, 21 listop. W tu- 
tejszej okolicy, jako i w po- 
wiecie Orittenden, Ark., pa- 
lą się wciąż jeszcze lasy. Że- 
glugi trzeba było zaprzestać 
na -przestrzeni 650. milowej. 

New York, 21 listop. Wła- 
dza powiatu, która się zajęła 
obliczaniem głosów oddanych 
przy ostatnich wyborach ogła- 
sza, że w ogóle oddano w No- 
wym Yorku 214,927 głosów, 
z których odebrał demokrata 
Fred. Cook 111,196, — repu- 
blikanin Fred. D. Grant 58, 
968, — Henry George kan- 
dydat zjednoczonych robo- 
tników 37,477, — prohibi. 
cyonista Edward Hall 5,889 
a socyalista Dewitt C. Hun- 
tington: 1,313 głosów, pod- 
czas gdy- 99 -innych - padło 
na innych ` kandydatów ` nie 
wzmiankowanych. 


za tORĘ 
Następca tronu niemieckiego. 


Dnis 24. zm. następca tronu 
pruskiego skoficzył 56 lat wieka i 
uroczystość tę okchodzł w - R-mo 
we Włosze:t, glzie obecnie prze 
bywa. Pomimo tylu łat wyczeki 
wania, miemoże siędo:z kać prusto 
niemieckiej korony, a i zdrowie ji’ 
go coraz bardziej staje s ę zagrażi. 
jącem, gdyż głosu nie tylko nie od 


zyskał, ale pomimo operacyi Dra 
Mackenzie, opuchnięcie  narostów 
gardłowych coraz eig zwiększa, 


przyczem co wieczór przystępuje 
gorączka. Niezbyt dawno odezwał 
sig on Z goryczą do kilku poufal 

szych osób, że widocznie i jego 
prześladuje owa legendowa brandeń - 
burgska „biała dama, która mści 
się sa krzywdy, doznane od przod” 
ków pacyenta, i nie dopuszcza, a 

żeby w rodzie Flohenzolerów syn 
po ojcu tron obejmował. — Stare 
kroniki wspominają, że ukazywanie 
się owej „białej damy'* nocą nad 
pałacem cesarskim w Berlinie, zwy 
kle jakieś nieszczęście na Prusy 
sprowadza, a inni znów twierdzą, 
że to nie jest żadna „biała dama“ 
tylko widmo polskiego króla Prze- 
mysława, w bieli, tak jak był pos 
dówczas, kiedy został przez margra- 
biów brandenburgskich, przodków 
następcy tronu, w Rogożnie, w łaź - 
ni, gdradziecko zamordowanym. — 


— | "HE — | 


+ 


ipiejszem donosimy wszystkim 
woym i zaajomym, łe najuko= 
ńszy assz synek Hugo, liczący 
5i3 miesiące zasnął w pokoju w 
iu 18go listopada. 

smutku pogrążeni rodzice, 

„ - Piotr è- Chrystyna Okoniewacy, 


Fricke, Dose & (o. 
170 WASHINGTON STREET, 


mają do sprzedania własność z piękną re- 
zydencyę w 


LAKE VIEW. 


Dom z 18 pozojami | wszystkiemi powocze- 
anemi ursądzeniami i lot 6: i pół x 130 przy 
Southport Aye. w pobliżu Fuilerton Ave. Ce- 
us $6000. Potrzeba tylko mieć $2000 gotówką. 
Gdyby się komn podobało to może kupić sł- 
siednię rolp w 30 stapowych -lotach po $40 za 
stopę. 

Jest to spobobność, która się rzadko trafa, 
gdyż sam dom kesztowa] $8009 1 jest jeszcze 
prarie nowym, 


SPRZEDANIA. 


Stary kościół baptyski po- 
łożony pod No. 187 przy N. 
Union ulicy. - S: 
Bardzo tanio, joćeli natychmiast zo- 
stanie zabrany. 5 


* Bliższych szczegółów udzieli 


M. HANSEN, 


192 N. Morgan Str. 


(Dec. 24-87.) 


DZIEWCZYNY 


umiejące szyć maszy- 
na, tak nazwane „Fi. 
nishers*, mogą dostać 
zatrudnienie u 


FELDMAN'A 
526 Elston Ave. 


Do sprzedania 
BUTCHER SHOP 


bardżo tanio 

z całem urządzeniem, Koń 
wóz i wszelkie potrzebne po- 
rządki znajdują się na miej- 
scu. Leży w pobliżu kościoła 
polskiego św. St. Kostki. 
Szczegółów udzieli Redazcya 
„Gaz. Pol.“ 582 Noble str. ` 


44100) 


anarchizmu, tak | 


aa a O WYW A 


ceglany dom i lot. 
$100 gotówką. Resz- 
tę po $8.00 miesięcz- 
nie. C szczegółach 
można się wywiedzieć 


pod 
No. 3438 Archer Ave. 


Tygodnika Powieścio- 
= wo-Naukowego 


z druku wyszedł No. 11 (Rocznik 
IV) i zawiera: Bracia Rywale, o- 
braz społeczeństwa wiejskiego z 
XVIII wieku (ciąg dalszy);. Z prze- 
szłości Pomorza, powieść napisał 
K. Kojot; (ciąg dalszy) Starogrodz- 
ka kapela czyli Poczciwych Opatrz- 
ność nie opuści przez Ks. M. Osmań- 
skiego; Różności. 

Prenumerata czwartego rocznika 
Tygodnika . Powieściowo- Naukowego 
wynosi dwa dolary ($2.00) rocznie. 
Abonenci odbierają wszystkie. wyszłe 
numery. = 


Dla Polaków przybyłych do 
Ameryki, jest konieczną po- 
trzebą nauczenie się języka 
angielskiego a do tego jest 
wydrukowana książka: 

POŚREDNIK POLSKO-AN - 
GIELSKI, książka dla Pola- 
ków w Ameryce dla łatwego 
nauczenia się po angielsku z 
opisaniem każdego wyrazu jak 
się ma wymawiać, wypraco- 
wał Wł. Dyniewicz; przejrza- 
na, poprawiona i znacznie po- 
większona a mianowicie doda - 
ne są rozmowy i różne li:ty 
w polskim i angielskim języ- 
ku, która sprzedaje się po 65 
centów. 

Piszcie po nią pod adresem: 

W. Dyniewicz, 
582 Noble Str., Chicago, III. 


NIM, MAME .4 MM 
ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko z 


NOWEGO „SĄDU” 
Ghicago. 


WG Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Monoy Order** niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stamps), 
których može kupió na' każdej 


poczcie. 


Nasz nowy skład, który obecnie zajmujemy, ma 
przeszło 8 skry miejsca. Przewodnik dla kupnją- 
cych wydawany jezt we wrześniu 
t marcu każdego ioku. "== 364 
stronsie=7)4 x 113 cali, z prze- 
szło 8,800 illustracyami — ca- 
ta galerya obrazów, Daje hur- 
towne ceny konsumentów od 
wszystkich towarów dla własnego iub farmilij- 
nego użytku. Podaje jak robić obstalnnki, i po- 
daje akuratną cenę wszystkiego co potrzeba 
do jedzenia, picia, noszenia, używania lub do 
ucieszęnia się, Drogccenne te ks ążkt zawie- 
rają informacyę zebraną z targów całego świata, 
Poseła się darmo jeden egremplarm za ode- 
braniem 10 centów na pokrycie kosztów prze» 


e MONTGOMERY WARD & CO, 


411 —114 Michigan Ave., Chicago, IU. 
(Fan. 20 '88) 


WEGLE! MINONK i 
ULL WILMINGTON 
Lump $3.25 Minonk Nut $2 00 
Miner T. Ames, 193 Lą8alle str., 
róg 26 i Western Are, 

a r trzeba za przywóskę, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło ŝ 
mile od ** 


ourt House'* lub poza 26 
ulicę i Western Ave. 


50 ©. trzeba zapłacić zamówiani 
ros Cc. 0. B. = 


Pwarde węgle po najtańszych 
cenach. 


Następujący Panowie 

są upoważnieni do zapisyw.aia abo- 

nentów, odbierania obstalunków na 

książki, robienia kontraktów za 

anonse i odbierania pieniędzy za 

Gazetę, Tygodnik i za książki, 

W Alberta, Minn. W. Widniewski i Fr. Spiczka. 

— Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz. 

— Bufalo, N. Y. F.A. Górski, Jakob Johnson 
i J. Jozef Majchrzycki. 

— Berli Wis. Marcin Warnke, 5 

— Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski, 
m, Wincenty Ławniczak. 

— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 


M 
- Chicago. Stanisław Lauferski i Stanistaw gu- 
dzbanowski. 


—Orosby é Duluth. Marcin Lepak, 
— Osestochowie. August 1, Zaiontz, 
—Dunkirk. J. Szubarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
- D , Minn., Joseph Fishbierek, 
=- „Jan Lemka . 
—Erie Pa. Aloizy Nagowski. 
— Freeland, Chas. O. Boczkowski. 
—Grand kapids, Mich., J. W. Napicrala. 
ygmunt TWarowski. 
— Lemont, Michat Nowacki 
iewicz 1 J. F. Mulka. 


zk ody, Ts 
BG o 4 Ikor Wożniak, A. Kuchn. 
pry pan Lake, Minn., Józef $chuicz. 


—Mow z Przybyliński 
—Nanticoke, Jobn Sosnowsk 

— Nor Wis. 

-- New York, N..F. E. Odrow 


h, 
i Wt. Szewczuga. 

— W Pornańiu, W, Drousotowtcz 

— Philadelphia, J. Gabryelewicz. 

— Radom A Malinowski $ 

—Beranton, Fr. Stryczyński. 

—św. Jad 


M, Zizik. 
—Sauth Spei i J. Soanaweki. 
- sogas Potak, Wis, Jan Kubisiak I w. 
- Zoledo, 0.,M Szwajkowski 
— Wilkes Barre, Józef Czernik. 
Wilno 


— , M. A. Mazany. e 
—Winona Minn., Jakóćb Jeżeski, 


Listy polskie na poczcie. 


k 415 Kimowski K. 
204 Aklaryusz J. 4:4 KivkGWSki J. 
206 Arumawicz F. 133 Klobutar M. 
210 BerkctSka L 43} Kioska P. 
zu Berkow ski M. 45 Kluerka J. 
<2u Biezniiui J. 440 Kollanga J. 
zt Bont W. 455 Kobla R. 
223 Bozońska W. 408 K Sma T: 
zu Brsga J. L. 468 Krakowski J. 
i U Buza | A M., 467 Kruconski P, 
Ai Canberlich T. 48 Kiugcr N. 
280 Chajkowski J. 469 nruzer J. F. 
287 iz deko A 1 Krull L 
ram . 476 Kuklinski M, 
= Dombrowski O. 184 Lenbke f. 
b Domayata M. 485 Lembke J. 
0 POS F. 487 Lembke C, 
z ud; M. F. £02 Lowzenski M 
Z Embarski F,- 595 Luc O. 
u „penski E. 508 Lukawski H. 
x ordule F. N, ôll Mabkewioz F, 
Lm Figolsch wm. 513 Marex L. 
1 nalu J, 516 Miler kl, 
270 Franciski P. 519 Mokorie .P. 
278 Fr. Gastowski OFĄ - Niedziesk W. 
¿17 Gamol) W. t35. Nics P. 
262 Gejuhhc G. 386 Nowak L 
«82 Ginska M. 640 Palak L. 
285 Glocer M. 547 PiasteF L. 
286 Guerka W. 653 Pussernikie J. 
295 Gaminski J. 009 Ręlmański R. 
296 Gradeckt F, 564 Robinson S, 
297 Grzegorzek T. 672 Ruzicka K 
304 Grunwald P, 513 Rusy D. 
805 Grggo L. 675 S„lnat A. 
306 Goar J. 583 Schmid A. 
868 Guenther N, 5-5 gcbnos F. 
509 Guenta R, 588 Schrott L. 
312 Gurgy G, 5:9 Sćhroe ier J. 
340 Harek J. t94 schwdikert J. - 
578 Heffman B, 506 Scesny F, 
z Hirw H. > t97 Scbakira J 
28 Jakubowski N. 601 Bobek A. 
394 Janowski 1. 60% Stuiaski C, 
= Jankov ska A 6389 Walterowaki F. 
= zakowski A, 640 Welaznkiewicz A. 
Z kakao G. 644 Webrinskich T 
SE M, 646 Weglewskł P, . 
h i -Kamenski J* 6%g Wróniswski A. 
aig Karalunski R, 69 Wisniewski M 
1 KarbowękaK, - . -662 Zatęcky-Mi---—- 


taniej jak w 
D $200 tis per 
TERAZ Z CAIGAGO DO DREMEN, 


HAMBURGU i t. d. na szyb- 
kich parowcach; bilety ważne 
na 12 miesięcy. 


Schedy, pełnomocnictwa 


w Europie, kolektowanie pieniędzy, 
przekazy pocztowe i t. d. natych- 
miast załatwiane. Ulokowanie pienię- 
dzy, bipoteki i t. d. 


Bliżźszych szczegółów udziela 


A. Boenert. 


92 LaSalle Str., Chicago. 


Bióro w niedzielę otwarte do południa.- 
: (23 988) 


J.J. Hawelka& ĉo., 


Pożyczki na własność (Real 
Estate) | 


Bióro zabezpieczenia. 


Ogólne Bióro parowcowe i kole jowe. 
Bilety 
do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje się 
szczegółowo wydzierzawianiem doz 
mów. 


879 W. 18=th str. 


Tanie Loty i Domy dla Robo- 
tników! 


BIZNESOWA OKOLICA DLA BIZNESOWYCH 
LUDZI 
w nowej subdywizyi, róg 47-mej i Asblard Aye- 
nne, blisko “Puking Houzów'* i tylko dwa blo- 
ki od Polskiego Kościcła 1 Szkoły. 

400 Lotów na sprzedaj przy ulicy 45-tej, 46-tej, 
47-mej, Bishop Btr., Ashland ave., Gross Ave.. 
Laflin Str., Justine Str. i Loomis Sir. 
WODA I KANAŁ ODCHODOWY JEST ZA- 
PROWADZONY I SAJDWOK PuŁOŻONY. 
Street kary przechodzą po obu stronacch tych 
lotów. 


+ 
w 
w 
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PLACE 
TYTTTTTTTYTTTT 


IE Dnr Ý 


KTO 2ECHCE ZARAZ BUDOWAĆ NIE PO. 


"| TRZEBUJE PIĘNIĘDZY TERAZ FŁAUIĆ 


Cena tych lotów jest od 400,00 dolarów i wyżej, 
NA WYPŁATĘ I DŁUGI CZAR. 

Wypożyczam także pieniądze na budowanie 
tym, którzyby zachcieli budować, 

Weźmicie Ashland Avenne slbo 47 ulicy ka- 
rę do mojego Offisu, gdzie się znaduje mój 
polski agent, każdego dnia w tygodniu i w 
niedzielę od godziny 8-tej przed południem do 
godziny 8-mej wieczorem. 

z „praszam wszystkich Polaków robotników 
jako też bizaesistów aby zobaczyli te loty, a mój 
poleki agent będzie Wam na usługi. 

BERNARD DONESRY, agent dla 8. E. Grosea, 
No. 723 17-th Street, 

Rezydencyań, 
Główny Offia róg D*arharn © Randr loh Streets. 
DZIELNICA ZAORODNIA 
Na sprzedaż — mile i mile lotów 
lecz trudno jə znaleźć, 
Frout do parku po przystępnej cenie, 
Zważcie wszystkie korzyści 
1 wyższe przymioty domu atojącego. tuż przy 
Humboldt Park n, 
gdzie i wasza familia może skorzystać z jego 
czystego powietrza, z Jego ozdób 1 wpływu na 
wasze zdrowie, a w tym samym czasie Dądźcie 
przekonani, że nawet podczas snu waszego 
własność wasza nabiera coraz więcej wartokci 
i staje się nie tyiko roakoszą ale i skarbem, 
którego dzisisj nie można oszacować. 
W ładnie teraz jcst naj epsza sposobncść, 

Wiele lotów sprzedalisiny poscona lata a pra- 

wie wszędzie na tej poddywizyi stoją budynki, 
POZOSTAJE MAŁO LOTÓW, 

któ e ofiurujemy obecnie bardzo fanio jeszcze 

lecz wkrótce zostanie ceną podwyższoną. A więc 

er p Roy az Ahd prz. parku po $400 

wyżej. ary na Division u J 
oDok tych lotów a przez ` Só gole 


sjośna nia © LINIĘ NA DIVISION ULICY 
8 wo dys 0 1 
miasta i do Lincoln Patka aocnej dzielnicy, 


Postawiono jaż wieie pięknych domów, a 
wiele z tycb, Którzy w ontatnim czasie zakupo- 
wali tam loty, będą wkrótee budowali, 

LOTY TE LEŻĄ W MIEŚCIĘ. 
są tam dobre ulice, szerokie chodniki, piękne 
drzewa, woda, w pobliżu znajdują się kapaty 
kz a iza siana można powie- 
za kilka mies -Dodaj t 
p ee Bi ęcy jemy tam mie- 


EZCZEGÓŁOWE WARUNKI DLA TYCH, 
KTÓRZY: NATYCHMIAST BĘDĄ BUDOWALI. 
Filia przy wchodzie do parku, na Końcu 
tramwaju na Division ul; bióro otwarte co 
ae PY = porera „a po mapę. 
okolicy. apa . - 
dywizyę tę 1 wieje TAA as bo 


S. E. GROSS., 


Połudutowo-wschodni róg Dearbora i Ran- 
doiph ulic. (40 — 51). 


Doncszę Rodakom że założyłem ręko-. 
dzielnię ślusarską. Wykonuję i fabry- 
kuję wszelkie przedmioty żelazne po- 
trzebne do budowli, pomniki rozmaite- 
go gatunku, poręcze na schody, jako i 
pomniki cmentarne i pamiątki grobowe, 
napisy mosięźne i żelazne it., d. 


Mathias Włoch, 


429 Milwaukee Ave., 
Chicago Illinois. 


(Jan—1,88) 


z 
Własne mieszkania dla ludzi w 
pobliżu Humboldt Parku. 


Nigdy jo nie wzrastała okolica tak szyb- 
ko w Óhłcago, jak ta, która leży na zachód 
Humboldt Parku. Przeszło set pięć lotów sprze- 
dałem sam od 1 Maja, 1787 r. a sprzedaż donie- 
ro na dobre się rozpoczęła. 


Obecnie mam do sprzedania nową poddy- 
wizyg zawierającą 28 akrów a położoną przy 
rogu Hamlin. Ave, I Division ul., tylko dwa 
bloki-od dworca Milwaukee i St. Panl kolei. 
Obszar ten leży na najwyższym pnnkcie w o 
RE granic miasta i leży w pobliżu Humboldt 
jako i tęż Central Parkn. Natychmiast zostanie 
zaprowadzona woda miejska | 
budować 20 *Cottages."" 


Loty będą sprzedawane po da- 
b ry Prpaleraze cenach 
— 810.00 gotówką i 85 0) lub 
więcej miesięcznie. 3250.00 za 
domy mieszkalne, 
hen obsza dejmajęc 4 i olewa 


zostanie sprzedany w przeci 
cy to Ga którzy przyja r ale 

wybrać najlepsze miejsca. W cały ie- 
dle Cook nle moina znaleść lepszego. Krónta 
czy to na domy prywatne lub dla biznesu. 

Chodźcie i wybierzcie sobie lot. 

Bióro w pokoju 31 pod No. 116 Dear- 
born ul. lub w mojem mieszkaniu, róg Hamlin 
Ave. i Fulton Str. 


Thomas J. Diven 


pokój 31, No. 113 Dearborn Str., Chicago. IN 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line). 
Cena międzypokładu pomiędzy 
Antwerpią i Philadelphią 
--- $21.50. 
Dotąd i napowrot $40.00. 
„ - Pomiędzy 
Antwerpią i Nowym Yorkiem 


$23.20. 
Dotąd i napowrót $43.00. 


O szczegółach można się dowiedzi 
od agentów jeneralnych: DY 


Peter Wright & Sens, 
New York i Philadelphia, lub: 


WASMANSDORFF & HEINEMANN 


160-62 Randolph Str. 


rozpocznie się 


+óg LaSalie Str., Chicago, 1” 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych | t 
parowcach |" " | 
Hamburgsko- je; 
Amerykańskie-.| - ; 
go pakunkowe- < 
go akcyjnego = OFS 
Stowarzyszenia - ZŚ% 


Ki 
= 
$ 
4; 
— į — 


prostej linii 
Bałtyckiej 


— tylko — 


$21.50. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, - Galicyi, Węgrzech i 

Czechach. 
Z Berlina: do Chicago $35.30 
Z Poznania $ 35.65 
Z Bydgoszczy “ 36 — 
Z Oświecim “ 37.45 
Z Podwołoczysk ** 43.30. 


Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosió 
sią do: 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, Cor. Washi n 


& La Salle 
New York, Chicago, IU; 


lub do 
W. DYNIEWICZ, 
3 539% Noble Str.. Chicago, Illa, 


aaa M„,Lv(/ LLC 


JĄŁUTSEHERJJ 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 


Krótka podróż przęz morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


kościąprzeprawy | wykmienitem 
pożywieniem. 


Przeszło 


1,750.000 


pasażerów na okrętach Norddentchen Lloyd 
zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych. 
O raty pasażerskie iakomodacyą w między” 


e 
Bremen i New York 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 


Sławne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, Ems, 

Eider, Werra, Fulda, Elbe. 
W sobotę i rodę z Bremem, 
W sohotę i środę z New Yorku. 

Bremen jest bardzo wygodnie dla podró- 
żnych położonym portem i z Břem en można 
w bardzo kritkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać, 

Szybkie parowce północno-niemieckie- 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
Oelricha£ Co., Gen.Ag. 4 Bowling Graan, N.E 
H. Claussentus £ Co., No,2 8, Clark Str. 


'Generalniagenci zachodu. 
W. Dyntewicz Agent, 58% NobieStr.. Uhicago 


Ceny Targowe. 


(w składach hurtownych) 
Chicago, 23go Listopada. 1887. 
8,75 4,00 
4.00—4.25 
4.25—4 ,50 
2.85—3.10 

56 —78 
15—764 
42—44 


Maka zimowa . 
“Minnesota wioseana 
e s patent. 

a Żytnia è 

Pszónicą letnia buszel 
« zimowa s 5 

Kukurudza é « 

Owies k A 26—31 

Żyto . > 55 — 60 

3 48—79 

Wieprzowina . . . 13.50 

Smzjec, 100 funtów . . 7.10 

Szynki š . . £ 9 

18—14 

23—24 

27—28 

11—12 

. 20—21 

12.50—13.50 

11.50—12.50 
9.50—10.50 

5.00 —11.00 
2.27—2.33 
1.18 —1.21 
4.10 

55—85 
x 1—9 

6—64 
64—74 
. 450—5.25 


Jęczmień 


Masło zwykłe AE 
«“ dobre è . 
« émietankowe * 

Ser : R : 

Jaja, tuzin 5 

Siavo, tymotka No. 1. 

No. 2. 

mieszane . . 

preryowe cą 

Tymotka , . 

Len . $ . 

Koniczyna . KRZAK 

Kartofle, buszel , 

Indyki, tunt z 

Kury * Ć 

Kaczki 7 

Gęti, tuzin = ; 

Żywe Świnie 2.25 — 4.75 

Owce > Š 1.50—5.10 

Krowy dojne, sztuka , 20.00—45.00 

2,50—5.50 


Cie'ętu uży 
Spirytus ut f 1.10 
Cytryny, pudełko Gaz 3.15 
1.45—1.50 
2.15—3.25 

18—22 

23—27 


Banany, 3 ° 

Pomarańcze, pudło ž . 

Chmiel 3 . 
Kawa, fant Java . 
«. Rio ; 5 17—21 
«  Mocha : 24—25 
Cukier, cut-lovf, funt ` 14 
"standard graanlated è 64 
« gtaadard A z è 64 
« żółty .* . 5—54 
Sól piękna, beczka a 85 
ogradi < ; > 1.25 
Ryż, Carolina, fuut * 5—6 
«Louisia na Š 5 
Wełna à ; 11 —38 
« Meksykańska najlepsza 20—22 
2—44 
1—3) 
15—22 
1.50—2.35 
2.00—2.10 
50—60 
1.75—3.40 
4—5 
8.00—13.00 
1 50—2.00 


bój « 3 : > 
Miód, tont R - 
Wosk, funt 5 3 
Fasola (groch biały) 
Cybula b:czka 
Tomatoes, buszal . . 
Jabłka, (beczša) $ 
Winogrona fuot p x 
Kapusta, sto Žž ., 

Ogórki (tuzin) ez 


Bawełna 

St. Louis, widdliny A> 94 
Ciacinnati, middling $ 04 
New Orleans, middling 4 94 
iow middling 94 

r „+ good ordinary & 
Galvestcn, middling Ą 94 

»  »„ low middliog . 94 

» good ordinary « S$] 
Memphis, middliog 5 5 94 
Louisville, middling ©. “- 9 


» » 


Sto cace swą starą ojczyznę odwiedzić, alb 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame 
tyki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow" 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloydu 


Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
086b. 


Parowce tej kompanii: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore | przyjmują passżerow po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjactót z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na cśłą podróż. 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dem! 

Najlepszy wikt! 


Największe bezpieczeństwo. 
osz owcami północno — ulemieckiego Lloydn 
1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrentòw z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd. 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód, 
Zupetna obrona przeciw oszukaństwu w Bre- 
men, na morzu i w Baitinore. 
lmigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
zaw pogotowiu at, pra edy Bali 
£ony nie zmieniają się pomię more, 
Chicago i St. Louis, Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód. : 
Miejsce wylądowania w Baltimore stoi d 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


Bilety na podróż TAMi NAFO- 
WROT mają zniżoną cenę 


, 
co do bliższych szczegółów udać się należy £ za- 
pytaniem do: 


A. SCHUMACHER © CO., 
5 SOUTH GAY STREET, j 
Baltimore, Ma 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE % WASHINGON STREET, 
CHICAGO, ILL, 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Oesarskich PoeztowychiPasażerskicb 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


= 


z różnych 


portów wyrabia 


== 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „azerty PoLskiEy”? 
538 Noble Strecr, near Mywaukee Avenue, Chicago, Minois. 


sprowadzający gwych krewnych luo 


»rzyjaciół megą opracić całą podróż, z każãegs 


miejsca w Eurcpio do wody, przez wodę i od wody w każdą stronę Ameryki. 
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien duć liczbę osób, nazw”: 
1 dowtadne miej sce ich pobytu; jak również miejaca Kakad er A Aaner pr 
Przybywający do CHI0AGo, zostają z dworea kolej żelaznej przezemnie odebran! 1 za» 
mieszkałym tu krewnym odstawieni, Przejeżdżujący przes Ohicago, w dalsze strony zostana 


natychmiast wyekspedjowani, 


Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbi 
Zmieniam najkorzystniej „pieniądze Maheria na DOPTAN z zd zag 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy, 


s&@ Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijełe 


wiadomości u mnie, 


- Władysław 


Dyniewicz, 


582 Nole Street, near Milwaukee Avenue, Chieago, IUinuts. 


CHICAGO IN. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskien parowcow 
Półnotćne-niemieckiego Lloydu. j 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago, 


JAN GAJEWSKI, 


Green Bay, Wis. 


MARTIN WARNKI 
Berlin, Wia 


L. WROBLEWSKI 
Calumet, Mich 


A. F. WOLF, 


Architekt i Superintendent Budowy, 
1076 Milwaukee Avenue. 


CHICAGO, - =- = 


ILLINOIS. 


Poleca się Polskiej Pabliczności w Chisago. Kto chce pięknie, 
trwale i tanio budować niech się uda do A. F, Wolfa, arehitekta 
1076 Milwaukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki han- 
dlowe i mieszkalne z całą nowoczesną urtiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
novo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod Ne. 
53L Noble str, (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej), Kte więe 
ma zamiar budowsć niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda się 


do Architekta A. F. Wolfa, 


1076. Milwaukee Ave. 


Architekt mówi po polsku. 


PRYWATNA 


LECZNICA, 


68 RANDOLPH ST., CHICAGO, ILLINOIS. 


Godziny biórowe: $ 
od 9 rano do 8 w wieczór, w medziclg tylko od 10 przed południem do 12 w poładnie, 


wWłaścicieł uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i pozę że jest przysposo! iony 


adzielać się cierpigcym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chioniczne, 


, b 
ót obznajmią z 


cierpiący og 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami a c 


tych iertelntków tysiącam) powrócił do pełności mezkiej i żeńskiej, gwarantuje, 
trwałe wy i ) i ą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjeduoczońych 
ólewskiej Mości. 
wszych czasach medycyna została popruwniejszą. Drastyczne środki i 
doznają uznania, Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwem 


. + „1 
N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 
ridowany “BENNETT ECLECTIC £ RUSH MEDYCZNYCH KOL LEGIJ W 


trwałe wyleczenie w każdym przypedku, jk mog: 
tak z północnego hołdownietwa Jej angie 


zabójczemi. 


Właściciel jest 


skiej Kr 


untowne 


Jest rzeczywistością, że w na 
staroświeckich doktorów już nię 
i dla systemu, Jecz nawet 


CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH” (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia, Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał się 


studyom dla leczenia 


PRYWATNYCE, 


— I 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


NERWOWYCH 


r 


JAKO: 


nasienne «fabość  spermatorrhoea, impotencya, 


czerpnigta żywotność, przedwcześny upadek mgęzkości, nadużycia rato aaie 
ogólne rozprężenie organiczne, które wWypływają z młodzitńczego nieroze 


izyczna słabość w 
Lm choroby era 1 
u albo wybryków 


(płciowa), nerwowa, 


dajrzałszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza, 1 È b 
Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już był traktowani przez G enmnych wykpi. 
szów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie: binowawszy lekarstwa wielkiej 


medycyna jest postępowy, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skom 
i właście el tak urządził swe traktowanie, że przynoszą 7! 


leczebnej s 
trwałe zdrowie 


c od szkcdliwych skutków młodzieńczej 


pepe ienna słabość), także napadają wag 


MŁODZIEŃCY 2.55: 
mE N fpa. denea nerwowa słabość, impotencyą 


nastopal go idei, nasowiałość, strata lustra w ok 


(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, 
niechęć do towarzystw, pryszcze natwarzy, strata ener 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że pręd 


z /nowanie, być może, że jesteśeję 
ko w ldżacie się do ostatniego. Fałszywa wst 
od zajęcia się zwalczającemi was doleg 


dliwość i niesłuszna skromność, niech was niegdstraszaję, os 5 nposażonych jeniuszem pózwolity za- 


wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młod ł 
lać się rakiem, aż aat as AA zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć 


mięta j że 


przyszła po swoją ofiarę. Pa 


z „ 
«Zwłoka jest złodziejem czasu, 


oś, co z gruntu zna się na twej dolegiiuggy 


a więc odłóż na bok fałszywą dumg i poradź się roS dziesz stałą ulgg w chorobsku, które dz 


i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamia 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy I 
w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią 
spojrzy na swego towarzysza, spojrzyj w zwie 
mia 


bym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, 


we) i 1 
cofnij sig wspomnieniem do mądrych rad 
obecnie wypeniać możesz swe powinności *y oboc 


mnij sobie czułe słowa matki, która olg zrodziła ; 


go Ojca, a A 
koca fudzkoć ch, czds jest nieunikmiony jak Przeznaczenie, 


z stanowiskiem W spółeczeństwie, świec 
a w chwili zapomnienia. Młodziończe |! ży 
Lciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. ©! ch 


Ociąż 

bym przemawiać szczerzej. Człow 
„aypomnij Tobie niewinny głos troskliwej si e 

5 4 pomyśi czem jesteś dzisiaj! Choi 


sty na mieliźnie dnmy, opuszczonym, za. 


4 wówczas świetność twoja zniknie jak poołyck zostawi y enj dłużej. Nie roma się myślą, 35 


mnianym i straconym; a więc uchwy 


siebie, Pamietaj, że "wielkie dypy rosną z ma 


śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, 
i gryzącą sensacy . W urynie znajduje się © 
odlabienići utrat zywotności. W wsze A 
czenie organów genito-urynowych. Wszyscy którz 
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, ze odzyś 
zdatńość i doświadczenie, Włąścicieł przypom 


leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzy 


upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. 
ć i krępować waszg; wątłe ciało licznemi le 
ego nieszczęśliwego % fatalnego sposobu leczen 


sposobnoś 


$ że ci sami A jąc tym trybem, Po 
atura pomoże ei sama, ba postepując ty ych" żołędzi,” że 


© 
"W dni eku rowie, któ 

i es rzyście ze. 

Mezczyzni średniego WIEKU, sx 
w Ę znemi ewakuacyami pęcherza, często-; 

trapioni R lipkiego osadu, gprowadzającsgo Lan ra | 
kich razach rc 9 praktykom swej płci, w naszych ie. 
skają zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 
ina cierpigcym swe ulgi a ich własne dobro 


k ozniecasz płomień i znieważasz 
tylko rozi ‘malo zło rodai. wielkie choroby Ś 
żonaci lub kawale- 


je gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle 


n -J 
igce i uprzyjemniające życie. Ozdrowi 
jękafa domowy z pewnością będzie dr snie 
karstwami tklwemi. Właściciel sźczęśliwi 
in 1 oświeceńst ludzie codziennie uznają i gorąca 


przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. 


czyć, nacią 
e zaniecha' 


Porada darmo. 


PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w nażdym przypadku za niewyleczenie . Chorobr 


Prywatne 


Wazelkie porady % zwierzenia zatrzymują się W naj: 
bie dozieram odebranych listów i odpisuję osobiście. e 
to ostatni przyponmg W 
onieważ każda godzin 
uzdrowienia, że zamilczam © 


Bióro albo Adres? 


Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 
kiej i skutecznej szukal: pomocy, 
bu i zmniejsza wasz wido 
was nie odkładajcie. 


jściślejszej tajemnicy, a la w własnej om 


'am, abyście, doścignigci złem, az 
a i każdy dzień przyspiesza was do pi 
powiększonych kosztach. Błagam wige 


Dr LUCAS Private Dispensary 
68 RAXDOLFH 5T., CHICAGO ILL, 


Y 


